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Rok XVi. 


Niezwykły incydent w Sejmie. 


ODZNACZENIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Poseł Estonii dr. Jan Leppik w towarzystwie atache wojskowego 


pułk. Jacobsena 


udekorował marsz. Piłsudskiego estońskim „Krzyżem Wolności“. 


Sprawy mniejszości narodowych 
objął po ministrze Thugucie premjer Grabski, 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa. 5 czerwca. (w) 
Prezes Rady Min., który po ustą- 
pieniu posła Thugutta p zewodni- 
czy sekcji dla spraw mniejszości 
narodowych odbył w ostatnich 
dniach szereg konferencji w kwe- 
stji dalszego planu, który przewi- 
duje sprawę cerkwi prawosławnej, 
parcelacji w województwach wscho- 
dnich i zachodnich, oraz komisji 


maturalnych dla szkół mniejszości 
uarodowych. W dalszym ciągu na 
po ządek obrad sekcji ma wejść 
projekt dotyczący wy nań nec: rze- 
ścijań kci i koś i łów zreformo- 
wanych. W pciowie czerwca sek- 
cja przystąpi do sprawy admiri- 
sa w województwac! wsctod- 
“icn. 


-e 0] 


Kuhn został ujęty I zesłany do Afryki. 


|Gawinkowa zamordowano w więzieniu! 
Otrutego wyrzucono przez okno. 


Wiedeń 5 czerwca. (Tel. G. P.) 
„Arbeiter Ztz.“ z berlina: Organ 
socjalnych rewol. cjonistów rcsyj- 
skich, wychodzący w Berlinie, 
twierdzi, że Sawinkow został w 
więzieniu zamordowany. Człorek 
Czrezwyczajki Wed: zeznał, iż 
w dział, że do wody, którą nosił 
sawinkowowi ra zaparzenie her- 
«ty wlano jakiś płyn. W p ł go- 


dziny potem Sawinkow nie żył. 
Nejaki Grunow, który objął siuż- 
bę po W idzie opowiada, że zna- 
lazi w celi Sawinko xa nieżywego 
i wyrzucił go przez okno, Gru:ow 
oświadczył następnie, że Weide 
z powodu rozpowszechniania pouf- 
nych wiadomości będzie areszto- 
wany, wob:c czego Weide odebrał 
sobie życie. 


opółdzielczość w Polsce, 


S_ółdziel zoś‘ dąży do 
zdobywania lepszych warut ków 
życia ma:er'aln>=go i kulturalnego, 
nie drogą wa'k', wyw:otu, repre ji, 
lecz d orą zrzeszen a sę dla celów 
bo owej samopocy. Daleka od 
wymuszenia ustępstw, pragnie 
przez r conalie użyce zbiorowych 
środków jzk najdogodn ej, jak na- 
koizystniej zaspokoić gospodarcze 
potrzeby członków zrzeszeń Spó!- 


3) Plac Beraardyński, 


„Taksomierze syst. Forda w Polsce” 


Sp. z ogr. odp. — Oddział we Lwowie 


zawiadamia, iż z dniem 5. czerwca b. r. zostały nru- 
chomiome dorsżki samochodowe z taksomierzami. 


Miejsce postoju taksomierzy: 
4) Płac Akademicki przy Kawiarni Roma, 


2) Ul ca Zyblikiewicza — róg Pełczyńskiej, 
4) Plac Smolki — przy kawiarni Warszawa, 


"BF" Taksa bardzo niska!! 
Garaże i b'u'o: ul. Zielona 59. — Telefon 8-71. 


czielczych i w ten sposób osiąg- 
nąć da społeczeńsiwa największą 
sumę dobrobytu. Zdąża ona d») 
stworzenia dobrcbytu drogą samc- 
pomocy, pracy i oszczędnoś i, W 


Ubezpieczenia od wypadków 
wsze kiego rodzaju łącznie 


z jazdami aeroplanem przyj- 
mu e Biuso Asekuracyjne Robert 
Grebel, Lwów, Asnyka 3 
Telef, 585 i 62. 


mą = 
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ptzeciwsiawien u do me:od ore:u- 
jących zawiścią i zazdrościa, Spó - 
dzielność gi. sząc hasła b aterstwa, 
,wzaemnego zaufania z z-szonych, 
jest drogą zablegów twórc ych dla 
podniesienii poziomu ekonomicz- 
nego i kuliu alnepo zrzeszonych, 
jest szkołą gospodarki Społecznej, 
prostoty życia, i uczzć obywatel- 
skich. 

N.rodzin'm ustroju kapitalisty - 
cznego towarzyszyła indyw duali- 
styczna ideja wolnej koukurenc,, 
prąd, który giosił, że każdy c ło- 
wiek dbając i zdobywając osobisty 
dobrobyt na drodze, jaką uzna za 
najlepszą, przyczynia się do v zbo 
gacenia społeczeństwa. W nasę - 
stwie tego prądu, kapitalizm dzięki 
postiępom t:chnicznym ruszył z 
impetem z miejsca opanowu'zc ry- 
chło wszystk e prawie dziedziny 
gospodarstwa, tratują: stare sys e- 
my gospodarki, a z ną tysiące 
tysięcy egzystencji ludzkich, Zyski 
bez pracy, sybarytyzm, tworzenie 
się coraz to większej przewagł i 
dyktatury ekonomicznej z jedne 
strony, a niedostatek miljonów, 
ich nędza, icı upadek z drusi:j 
strony o o zarysy epoki narodzin 
ideji spółdzie:czości. 

Patrząc na olbrzymie wprost 
nieocz kiwane wyn k. tego ruchu 
nie mogły społecz.ńsiwa cprzeć 
się :ugestji spółdz elczości an- 
glelskiej  Wszys kie cywilizo- 
wane narody pielęgnując system 
pionierów i dostosowuąc go do 
swych potrzeb zajęły się spó'dziel- 
czością z jej pomocą zd. bywając 
dobrobyt dla obywateli zrzeszo- 
nych w organ zacjach. 

Szółdziełczość polska szeroko 
rozlana choć płytko mimo najcięż- 
szych warurków rozwoju ma w 
dziejach narocu ch ubną kartę. Po- 
łożyła ona niezaprzeczone zasługi 
w utrzyma iu stanu posiadania w 
okresie trójzaborowej niewoli. Na- 
zwiska ks. Samarzewskiego, ks. 
Wawrzyriaka, dra S efczyka, Woj- 
ciecha B echońskiego, Prezydenta 
Rzecz p spol tej Polskiej, Stanil- 
sława Wo;cie.howski go, Tadeu- 
sza Romanowicza zo.tały zapisane 
niezatartemi zgłoskami we wdzię- 
cznej pamięci narodu obok naz- 
wisk sławnych ekonomis ów i so- 
cjologów Staszica, Kołlątaja, Czac- 
kiego, d-. Marcinkowskiego, pierw- 
szych propagat rów solidaryzm'. 


„ Organizacje spółdzielcze kre- 
'dytowe, wytwórcze, rolnicze, 
spożywcze i inne rozwijając się 
powoli i systematycznie w okre- 
sie niewoli w trzech zaborach, 
gromadząc oszczędności i kapi- 
tały udziałowe, jedyny prawie 
kapitał obrotowy warstw ludo- 
wych, zwalczając orgje lichwy, 
pobudzałąc zmysł oszczędności. 
chroniły społeczeństwo polskie 
od nieszczęść, od których, mó- 
wiąc słowami Ujejskiego „biele- 
je wlos“, emancypowały moral- 
ne i materjalne jego zasoby, przy 
gotowywały Naród do jego od- 
rodzenia. 

Dziś nie mniejsze zadanie ma 
spelnię. ruch spółdzielczy. Zada- 
nia te są o potężnem znaczeniu 
państwowem, narodowem, eko- 
nomicznem i społecznem. 

Trójzaborowa niewola zubo- 
żyła Polskę nigdy nie zbyt bo- 
gatą. Kapitalistów polskich w 
Ścisłem tego słowa znaczeniu — 
wręcz nie mamy. Polska jest bez 
kapitałów!  Kapitały te musi 


„GAZETA PORANNA” z diia 7. czerwca 1925. 


stworzyć, wyhodować. zgroma- 
dzić i zużytkować dla jak naj- 
większego dobra Narodu spół- 
dzielczość polska. Ona jest po- 
wołaną do rozbudzenia zmysłu 
oszczędności i wzmocnienia u- 
zbieranymi przez nas kapitałami 
raszej produkcji i wymiany. 

Ma dalej spółdzielczość za 
zadanie swą organizacją uproś- 
cić system wymiany, który fa- 
talnie ciąży tak na naszej pro- 
dukcji, jak i na spożywcach, je- 


| 


| 
| 
! 
| 
| 


dną i drugą stronę obciążając 
haraczem. Kosztowne, zachłan- 
ne a nlé wyszkolone pośredni- 
ctwo spekulacyjne, zazwyczaj 
narodowo obce, jest polipem, 
który każdą dziedzinę życia go- 
spodarczego wysysa, a bogacąc 
się  pasorzytniczo, deprawuje 
społeczeństwo rozrzutnością, sy- 
barytyzmem, dogadzaniem wa- 
dom naszym i nałogom. Koniecz- 
ną więc jest rzeczą odpowiednio 
zapomocą spółdzielczości uregu- 


Kompromisowa rekonstrukcja gabinetu. 


Ewentualne zmiany w ponitdziałek. 


(Telefonem od 


Warsziwa, 5. czerwca. 
Fremjer Grabski piowadzł w dal- 
szym ciągu rokowania ze stronnic- 
twami sejm-w.mi w sprawie kom- 
promisu co do rekonsiiukcji gabi- 
netu Nie j st wykluczone, że pre- 
mjer G abski na podstawie dotych- 


Poseł Reich złożył 


naszego kureSsp.) 


(w) | czasowych 


wyników przedstawi 
intro w niedzielę Prerydentowi 
R plie' projet t ziikwidow: nia całego 
| )zesi.enia, W razie zgody P.ezy- 
dena w po:iedziałek mogą zajść 
cczęk'iwane od dwóch tygodni 
zmiany w gabinecie. 


godność prezesa 


koła żydowski:go. 


Warszawa, 5 czerwca. (Te'. G 
P.) Prezes Koła żydowskiego po- 
seł Reich zrezygnował ze swego 
stanowiska z powodu aaków na 
jego osobę na łarach pra y žar- 
genowej. Po rezygnacj. ,osła Rei 


ha olbyło się posied: n'e Nacz. 
Rady So.ist., na któr m pos:ano- 
wi n> ne przyjąć re'ygnacji pre- 
z sa i skionić go do pozostania 
na stanow sku. 


umie-$Modnwsta w wiwersytecie warszawskim. 


Półtoragodzinny. wykład o radzie. 


(Tełefotere od naszego korzspondenta). 


Warszawa, 5 czerwca. (w) D i$ 
o godzinie 1150 przybyła do gmi- 
chu U iwe sytetu p. Cur'e-Sklo- 
dowska z siostrą i bra em. Fowi:ali 
ja dyrektcr Krzysz ałowicz i rektor 
Koszembar Ł/'skowski. Po powi- 
taniu rektor pr eprowadził r. Skło- 
dowską do s li wykładowej. Kiedy 
p. Curi.-S ł dowska wsparta na 


ram eniu rektora ukazała się w auli 
n stąpiła owa ja na jej cześć, która 
trwała przez dłużs y czas. P. Skło- 
dı wska rozpoczęła wobec szczelnie 
wypeinionej sali p elekcję o radzie. 
P.elekcja trwałı 14, godziny. 
Obszerna sala udekorowana zielenią 
i światami ne m gła pomieś ić 
fłumćw s uchaczy. 


| Bankructwo koncernu Stinnesa. 


Passywa wynoszą przeszło 100 miljonów mk. z'otych. 
(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 5, czerwca. 
Z Berlin: dons z4: W B:nku Pań- 
stwa, do którego zwrócił się o po- 
moc bankrutu acy koncern Stin' eSa, 
trwa y przez cały dzień ol rady nad 
pomocą, jaki”j irzeba udzieli: non- 
cernowi. Zobowiąza ia koncernu 


(w) | wynoszą przeszła 


10) miloró : 
marek złorycz. „Vo äts“ cświad- 
cza, że koncer u nis trebi ra o- 
w: é, lecz likwidowaś, yła to bo- 
wiem kreacja i: flacyjna, która musi 
ru ąć, gdy waluta się utaliła, 


Aresztowanie wieściciela największej firmy 
samochodowej w Warszawie, 


(Teet nzm od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5 czerwca. (W) 
Wielką sensację wywcłało w War- 
szawie aresziowanie wiaściciela 
bardzo ruchliwej lirmy dorożek 
s mochodowyci Ma!ow:kiego. Jak 
się okaza o, nazywa się w:aściwie 
Makower i j'st Synem rabina z 
Mławy. Makowsii zzistał areszto- 


wany na skutek doniesień karnych 
50 osób, od których p. Makowski 
pobra! pieniądza, obecują: do- 
starczyć w króikim czasie «4 no- 
chody taksametrowe i mimo obie- 
tnic nie dostarc ał, P szkodo: ani 
Ro ORL z oska Żen ami do po- 
Sj. 
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lować wymianę, stosownie do 
naszych potrzeb i naszych sił 
ekonomicznych, przez powolne, 
systerdatyczne wyeliminowanie 
z naszej ekonomiki czynników 
zbytecznych, wrogich nam i de- 
prawujących społeczeństwo tno- . 
ralne. k 
W okresie walk społecznych 
i ekonomicznych opanowujących 
caty świat cywilizowany, spół- 
dzielczość polska niesie Narvdc- 
wj przykazania braterstwa, soli- 
daryzmu, niedostatecznie prze: 
szczepionego w charakter Na- 
rodu, umiłowanie swojszczyzny, 
przykazanie pracy twórczęj i u- 
niezależnienie nas od kapitalistt - 
cznej produkcji zagranicy. Spół- 
dzielczość ma samopomocą wszy 
stkic warstwy  zespolić, aby 
współpracą wytworzyć wszyst- 
ko, czego brak Naród odczuwa i 
nam się daje, co wydaje nam na 
łup kapitalizmu zagranicznego. 


Spółdzielczość zatem jest ru- 
chem twórczym, który Narodo- 
wi wytycza jasno, realnie swój 
program ekonomiczny droga e- 
mancypacji wszystkich najmniej- 
szych sił i wartości gospodar- 
czych; iest ruchem, który zwal- 
cza i zwalczy potężne dotych- 
czas wpływy zewnętrzne, od- 
działywające rozstrojowo na or- 
ganizm społeczny Polski, a wy- 
twarza harmonijne ustosunkowa 
nie się sił twórczych dla dobra 
tak jednostki, jak i całego na- 


rodu. 
Ogrom zadań, olbrzymia prze 
strzeń horyzontów, odległość 


met, przeszkody i trudności nie 
przerażają wyznawców tego ru- 
chu. Do podjęcia tych trudów. 
powołuje spółdzielczość cały Na- 
ród. Staje się ona nową siłą spo- 
łeczną, demokracją ekonomicz- 
ną, w rozwoju gospodarczym 
zwolna krok za krokiem, zakła- 
dając zręby lepszej gospodarki, 
tworząc ogniska życia, przyoble- 
ka marzenia i wyczucia serc w 
realne formy, pełne idejowego 
rozpędu. 
Władysław Jenner. 


ODZNACZENIE SZLACHETNE- 
GO AMERYKANINA. 

Paryż, 5. czerwca. (Tel. G. 
P.) Wczoraj odbyło się oficjalne 
wręczenie pułkownikowi House 
byłemu współpracownikowi pre- 
zydenta Wilsona dyplomu „ho4 
noris causa, Uniwersytetu po- 
znańskiego przez delegację z re- 
ktorem Dobrzyckim na czele. W 
uroczystości wzięli udział amba- 
sador Chłapowski i Paderewski. 
Pułk. House, głęboko wzruszony, 
wyraził radość, że mógł służyć 
sprawie Odrodzenia Polski. Po u- 
roczystości wręczenia dyplomu 
odbyło się śniadanie, w którem 
wzięli udział państwo Paderew= 
scy. 

— Z $ an 
PADEREWSKI KUPIŁ OLBRZYMIE 
POLA NAFTOWE. 
(Telefmem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5, czerwca, (w.) Z No- 
wego Jorku donoszą. lęnacy Pade- 
rewskł zakupił w Ameryce w Stanie 
Texas wielkie tereny naitowe. Które 
zamierza na własną ręke eksploató 
wać, Przystąpiono już do robót wierte 
niczych. Pola naftowe Paderewskiego 
obfitują w olbrzymią ilość nafty. 
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Niezwykły wypadek w Sejmie. 


Warjat wdarł się na salę i przemawiał z trybuny. 


(Telefonem 0d naszego korespondenta). 


Warszawa, 5. czerwca. (w) 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- | | 


mu zdarzył się niezwykły Wy- 
padek. Podczas przemówienia 
posła Pryłuckiego znalazł się na 
sali sejmowej jakiś obcy czło- 
wiek i jął ściągać posła z try- 
buny i wygłaszać jakieś prze- 
mówienie. Mówił o tajemniczych 
czterdziestu czterech w utworach 
eo kj id a tłumaczył znacze- 


Sejm przed ferjami 
załatwi Z ważne ustawy. 


Warszawa. 5 czerwca. (Te'. 
G. P.). W ciągu czerwca pcśród 
ważniejszych ustaw Sejm uchwal: 
projekt ustawy o  Najwyższych 
Władzach Wojskowych, ciaz pro- 
jekt ustawy o reformie :olrej. Obie 
te ustawy będą na porządku dzien- 
nym nie wez viej jak w połowie 
b. miesiąca, Bash "BE rozjedzie 
się na ferje I t ie. 
` Warszawa, 5. czerwca, (Tel, G. P.) 
Posiedzenie Seimu,  Przystąpiono do 
pierwszego czytania ustawy przemy- 
Słowej. P. Pryłucki wywodzi, że usta- 
(Wa nje nadaje się do przyjęcia, 

Wniosek pp. Pryłuckiego i Rezera 
© odrzucenie ustawy, upadł. Ustawę 
odesłano do komisji przemysłowo-han- 
„dłowej, Przyjęto ustawę o przeracho- 
waniu wkładów oszczędnościowych w 


P, K. O., oraz nowelę o wierzytelno- 
ściach w walutach obcych i złotych 
hipotecznie _ zabezpieczonych, Dalej 


przyjęto ustawę o ulgach podatkowych 
dla kapitałów zagranicznych, 
Następne posiedzenie we wtorek, 9, 
bm, 
RE 


PREZ. DOUMERGUE NA FE- 
STIVALU POLSKIM. 

Paryż, 5. czerwca. (Tel. G. 
P.) Prezydent Doumergue za- 
wiadomił oficjalnie, że weźmie 
udział w festivalu muzyki pol- 
skiej, który się odbędzie 11. czer- 
wca br. w Operze. 

NOWA FABRYKA FAŁSZYWYCH 
DWUZŁOTÓWEK, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5, czerwca. (w.) Z Wii- 
na donoszą: Policja powiatu wileńsko- 


trockiego wpadła na trop fałszerzy 
banknotów  dwuzłetowych, Wyniki 
śledztwa prowadzą aż do Lublina. 
Śledztwo trwa, 

O 


WYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW POLSKICH 
DO MOSKWY ODROCZONY. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5. czerwca (W). Zapowia- 
dany od dłuższego czasu wyjazd przemy- 
słowców polskich do Moskwy został od- 
roczony do chwili powrołu posła Wojko- 
wa z Mskwy do Warszawy. 


CZY ZAMACH NA WRANGLA? 
Białogród, 5. czerwca, (Tel. G. P.) 
W pobliżu stacji kolejowej  Batamica 
dano strzał do pociągu, którym jechał 
gen, rosyjski Wrangel, Kula przebiła 
Szybę nie ranjąc nikogo, 
(zzz roman 


| 


I 


nie kwestii apokaliptycznej i mó- 
wił od rzeczy w sprawach poży- 
czki zagranicznej. 


, wytłumaczyć Sejmowi znaczenie 


W Sejmie powstało zamiesza- | 


nie. Marsz. Rałaj przerwał na 
krótko posiedzenie. a owego nie- 
znajomego wyprowadziła z sali 
straż  marszałkowska. Okazało 
się, że jest to umysłowo chory 


l 


dnia 7. czerwca 1925. 


Oświadczył on jednemu 
że miał zamiar 


skiego. 
z dziennikarzy, 


czterdziestu czterech na tle obec- 
nej epoki. Dostał się do Sejmu 
przypadkiem, zmyliwszy czuj- 
ność straży, twierdząc, że udaje 
się do bibljoteki sejmowej, stam- 


| 
i tąd zaś cichaczem przeszedł na 
Tadeusz Kozłowski, były urzęd- | salę. Kozłowskiego odprowadzo:- 
nik, syn adwokata warszaw- ' no do domu. 


fm pet ami | Shyama prawosławno - bolszewicka 
działa w interese Litwy. 


Warszawa, 5. czerwca (Tel. GP.) | stoi s n. Bogdan wicz, znajduje 
Dzisiejsze pisma przynoszą nowe | <'ę w lontakcie z vy nanym z 
szczególy, rzucające charakt ry- | P leki. bikupem El. uterjuszem, 


st.czne Światło na utworzenie no- 
wej sekty kośc oła prawosławnego 
w Polsce, który wy:amał się z pod 
eutokefalji. 

Nowa gupa, ele któr j 


Umowa w przemyśle chemicznym. 


Warszawa. 5 czer!ca, (T 1. 
G. P). W dniu 4 bm. cdby:a się 


kó pr.ejvaa w Kownie i tam 
mia uje sie w d. c. b skupem wi- 
leńskim i Litwy, oraz propaguie 
go liwie histo przyłączenia Wileń- 


na c Szczyzny dv L wy l.owieńskiej, 


ślony, z miesięcznem wypowiedze- 
niem. R'bot:icy uzyskali 10 proc. 


P. LUCJAN WOLF, 
parlamentarzysta angielski, ba- 
wiący obecnie w Warszawie dla zapozna- 
nia się z kwestją mniejszości narodowych. 
(ESEE JOE RENO OOBE AE 


wybitny 


DE MONZIE DEMONSTRACYJNIE 
OPUŚCIŁ WYSTAWĘ SOWJECKĄ, 

Paryż, 5, czerwca. (Tel, G, P.) Mi- 
nister De Monzie dokonał wczoraj po 
południu otwarcia sekcji sowieckiej na 
wystawie Sztuki dekoracyjnej. Wobec 
tego, że komuniści wznosili okrzyki 
na cześć sowietów, de Monzie uprze- 
dził ambasadora Krassina, że nie bę- 
dzje kontynuował wizyty, której cha- 
rakter został zniekształcony, poczem 
opuścił pawilon sowiecki, 

OLBRZYMI PROCENT GRUŻLICZ- 


konferencja prze” ysłowców przed- ; podwy ki łac oraz podnie ienie NYCH W WARSZAWIE. 
staw:cieli związku robotników | ryc atu na mieszk nie zl na 3zł. Warszawa, 5. czerwca, (w.) We- 
przemysłu «chamiczsego, Umo ę | miesięcznie. dług ostatnich obliczeń jest w War- 
zborową zawarto na czas rie kre- — nan | szawie 30 tys, chorych na gruźlicę, 


IRE Z aO 


Zapasy dyplomatyczne angielsko-francuskie, 
krętactwa angielskie mogą Polskę wiele kosztować. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 5. czerwca. (w) 
Z Londynu donoszą: Informacje 
prasy angielskiej stwierdzają, że 
rząd francuski obawiał się, iż 
warunkami paktu ze strony An- 
glji będzie rozwiązanie konwen- 
cji militarnej polsko-irancuskiej. 
Wynaleziono jednak formułę, któ- 
ra ze strony Anglii przyznaje 
Francji swobodę działania taką, 
jaką przyznaje Francji statut Ligi 
Narodów. Anglia ze swej strony 
także w razie wybuchu konfliktu 
pomiędzy Niemcami a Polską 
przyjmie za podstawę swego 
działania statut Ligi w duchu 
własnej interpretacii. Według tej 
interpretacji Anglja stoi na grun- 
cie trwałości granic traktatu 
wersalskiego również we wscho- 
dniej Europie z zastosowaniem 
jednak swego projektu artykułu 
19. Z góry więc odmawia obro- 
ny tych granic pod względem 
militarnym, dyplomatycznie jed- 
nak może zaopiekować się zagro 
żonein przez atak państwem, czy 
to przez negocjację, czy też na 
gruncie Ligi Narodów. 


AMBASADOR POLSKI iNTER- 
WENIUJE. 
Warszawa. 5. czerwca. (w) 
Z Faiyża donoszą: Ambasador 
polski p. Chłapowski otrzymał 
na Quai d'Orsay zapewnienie, że 
4 


- — 


sowe rokowania w sprawie ukła- 
du o bezpieczeństwo "odnosiły 
się do czysto ogólnych zasad. 
Rząd angielski związany jest tyl- 
ko tem, co Chamberlain oświad- 
czł w Izbie Gmin o granicach 
zachodnich. Ważnem jest, by 
Niemcy wstąpiły do Ligi, gdyż 


min. Briand w naradach w fiene- | 
| 
| 
| to uprościłoby sytuację. Nieobo- 
| 
| 


wie trwać będzie niezłcnunie na 
stanowisku poprzednio ustalo- 
nem. „Le Temps“ zaznacza. że 
Briand nie zgodzi się na układ, 
któryby miał narazić lub osłabić 
traktat wersalski w zakresie gra- 
nic wschodnich, gdyż właśnie w 
tym kisrunku szło jego poprzed- 
nie oświadczenie jętne jest niedwuznaczne oświad- 
czenie, że przyszły układ o bez- 
pieczeństwo w niczem nie może 
ograniczyć postanowień trakta 
tu wersalskiego o granicach na 
wschodzie. 


KRĘTACTWA ANGIELSKIE. 


Warszawa, 5. czerwca. (w) | 
Z Londynu donoszą: Dotychcza- 


Stanowisko Francji. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 5 czerwca. (w) Z | nia Anglii. W szczególności wyja- 
Paryża d.nts.ą: W wysła!ej wczo- | śnia w jakich warunkach zamierza 
raj dpowiedzi na notę angielską | Frarcja pomagać swoim wschod- 
Briand cdpowiada na różne pyta- ! nim so usznikcm. 


Briand rozpoczyna rozmowy z Niemcami 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5 cze: wca. (W) Z | mun kaiu o te, rozmowie. Odpe- 
Paryża donoszą: Brand miał dłu:- | weż Francji na memorja? niemie. 
szą ro mowę z niemieckim amba- | cki nie będzie wysłana przed ukoń- 
alorem. Roz tuowa tyczyła paktu | czeniem obrad Rady Lig Narodów, 
gwarancyjnego. Urzędowo niż wy- | na której Chamberlain spuika się 
dano żadnego obszerniejszego ko- I z B'iandem. 


Sr. 4 „GAZETA PORANNA” z dnia 7. czerwca 1925. sim --- - . 1 » ..- TAAl 
J c e < mu taki „pakt gwarancyjny“ 
liszczach powojennych odradzają SIę | mo moe gas 
| pokoju, a nie gwarancją 

e e s wojny?“ : 
WSIE | miasteczka. „Warszawianka* przytacza 


nkcja odbudowy w Małapolsce Wschodniej, 


(is) Zniszczone wojną wsie ; mia- 
steazka odbudowują się powoli. W o- 
statnich jednak latach ruch budowiany 
we wsiach į miasteczkach wzmógł się. 
W wolewództwach np. lwowskiem i 
tarnopolskiem niektóre wsie odbudo- 
wały się njemal zupełnie. W wielu zas 
wsiach w roku bieżącym mimo ciężkie- 
go przednowku, zauważyć można gorą- 
czkową pradę około nowo wznoszo 
nych budowli, 

W porównanin z dawną wsią, 
odbudowana, względnie odbudowująca 
Się wieś predstawia się o wiele ko. 
rzystnitj, W miejsce dawnych niskich 
słomą krytych chat, o jednem lub 
dwóch małych okienkach, w których 
ramy zajmowały tyle miejsca, co Szy- 
by, widnieją duże stosunkowo domki, 
mile odbijające swą białością od otacza. 
iącej je wiosennej zieleni, kryte w 
w większości blachą, gontem lub da, 
chówką į zaopatrzone w duże okna, 
Domki zdobi niejednokrotnie ganeczek, 
o rzeźbłonych fllarkach į faclatce, Spo- 

tyka się również rzeźbione drzw$ 
wchodowe. Doniki otaczają młode, roz 
wijejące się Sady į ogródki kwiatowe. 
Przechadzka po wsi 
daje duże zadźwolenie į napawa ott- 
chą na przyszłość, 

Wprost odwrotne wrażenie dają 
młasteczka,  Przedewszystkiem odbn- 
dowują się one w temple znacznie 
powolniejszem, W wielu z nich sterczą 
jeszcze powcjernne zwaliska, obryzgama 
błotem, zaśmiecone į cuchnące wszel. 
kiego rodzaju niechlujstwem, 

Miasteczka nasze przed wojną 
nieodznaczały sie nigdy  powabem. 
Przeciwnie: tak zwane „rynki“ į ss- 
siadujące z „rynkiem“ uliczki raziry 
swcemj chaotycznemi budowlami, Dru- 
dem | niemiłą wonią. Dzisiejszy: stan 
miasteczek jest łeszcze gorszy, Istnie- 
ją podobno plany odbudowy maste- 
czek, ale, zdaje Się, nłkt nie troszczy 
się u ich przeprowadzemje, Miasteczka 
odbudowują się z powrotem chaotycz. 
nie. Powstaje mieszanina domów roz- 
majtych wielkości i kształtów, domow 
budowanych w wielu wypadkach bez 
rajmniejszego poczucia piękna, Niektó- 
re z nich nie zasługują wprost na na- 


| 


zwę podobną. Są to jakby dorywczo 
sklecone  chlewniki, których ściany 
pochlapano świeżo wapiem i zaopa- 
tzono w rozmajtej wiełkości wyko- 
szlawione okna. 


Damy pobudowane dwa lub trzy Iata 
temu 

są juz odrapane į brudne Place I uljcz- 

ki Kardzjej niz przed wojną zaśmieco. 

ne į cuchnące, pełne błota w razie 

deszczu, kurzu zaś w razie pogody, 


| 


Aż smutno się robi, gdy słę porówna 
wygląd tych miasteczek z wyglądem 
miasteczek np. na Śląsku lub w Po- 
Znańskiem, 

Jezeli miełscorye zarządy gminne 
tak mało troszczą się o estetykę i hy- 
giene, winny władze wyższe zaopie- 
kować się gorliwiej miagteczkami, by 
nie budziły one wstręt į nie były za- 
rodniami różnego rodzaju chorób za- 
raźliwych. 


Przegląd prasy. 


„Rzeczpospolita“ w artykuie 
„Kompromis francusku-angiel- 
ski p. K. Smogorzew skiego, 
presyzuje rezsitaty  diugotrwa- 
łych narad francusko-argielskich 
nad słynnym paktem  bezpie- 
czeństwa, w którym Wielka 
Brytania: * ą 

1) „podpisze pakt gwarancyj 
ny w piątkę, zapewniający 
nienaruszalność wschodnich 
granic Francji; 

2) odmawia zobowiązania 
się z góry do interwencji 
zbrojnej na wypadek narusze- 
nia innych granic Niemiec; 

3) prZyznaje, że pakt zachodni 
w niczem nie zmienia jej zobo- 
wiązań, wynikających z Trak- 
tatu i Paktu Ligi Narodów, a 
zatem, że przed wejściem w 
życie paktu Niemcy muszą być 
przyjęte do Ligi Narodów; 

4) przyznaje, że Francja 
zachowuje nadal zupełną swo- 
bodę ruchów w wykonywa- 
niu postanowień traktatów, ja- 
kie ją wiążą ź Polską, Czechno 
słowacią i inemi państwami. 

W tej formie — jeśli infor- 
macje powyższe całkowicie 
się potwierdzą — pakt zacho- 
dni traci swą niebezpieczną 
dla Polski „pointę*. Stanowi- 
sko angielskie uległo zmianie 
o tyle, że Londyn  zrezygno- 
wał z kwestjonowania prawa 
Francji przekroczenia neutral- 
nej strefy nadreńskiej (art. 42, 


43 i 44 Traktatu) na wypadek 
zaatakowania Polski przez 
Niemcy. Pomysł niemiecki 
stworzenia ze strefy neutral- 
nej obustronej zapory spalił 
na panewce“. jA 


„Przegląd Wieczorny” na ten 
sam temat zamieszcza artykuł 
wstępny, którego ton jest wielce 
pesymistyczny. Przytoczone ni- 
żej zakończenie artykułu stre- 
szcza całkowicie zapatrywanie 
autora na porozumienie francu- 
sko-angielskie w sprawie paktu: 

„W nocie wyraża się to w 
ten sposób, iż Anglja współ- 
gwarantuje Francji granice za 
chodnie, co do wschodnich 
zaś objawia pełne znaczenia 
desinteressement. Jako konce- 
sję ze swej strony proponuje 

Francji procedurę taką, że 

gdyby Francja chciała nieść 

pomoc swym sojusznikom w 

Europie wschodniej, to bedzie 

mogła przekroczyć  zdemilita- 

ryzowaną sferę nadreńską i 

zażądać od Niemiec przepusz- 

czenia wojsk. Że zaś Niemcy 
zamiar ten uniemożliwią, prze 
to Anglja — zesumowawszy 
wszystko — godzi się na to, 
aby Francja weszła w wojne 

z Niemcami... sama. Jako dal- 

szy ciąg „linii politycznej Se- 

danu“, jest to konstrukcja bez 
zarzutu. Jednego tylko trudno 
dociec, tego mianowicie, cze- 


urywki z artykułu p. Rene Pi- 
non, zamieszczonego w „Revue 
des Deux Mondes“, z których 
niżej przytoczony stanowi nieja- 
ko uzupełnienie ostatnich narad 
francusko-angielskich: 

„To, co jest zaadniczym ry- 
sem traktatów z 1919 roku, to 
cdbudowa i wzrost państw 
słowiańskich i łacińskich w 
Europie Środkowej i południo- 
wej, Polski, Czechosłowacji, 
Jugosławii i Rumunii. Po zbu- 
rzeniu cesarstwa  austrjacko- 
węgierskiego, po odbudowie 
Polski w jej jedności narodo- 
wej, powstaje oto Europa z 
przed 1772 i z przed 1620 ro- 
ku. Europa z przed Fryderyka 
I-go i z przed wojny trzydzie- 
stoletniej. Oto koniec prusko- 
austrjackiego natarcia na 
Wschód i gnębienia Słowian. 
Obecne propozycje Rzeszy są 
jasne dla wszystkich tych, 
którzy nie zapomnieli niedaw- 
nej historji. Niemcy zrzekają 
się tymczasowo przeprowa- 
dzenia jej na zachodzie, lecz 
pragnie ona wykonać na swą 
korzyść projekt Mitel-Europy, 
zmniejszając  terytorjum Pol- 
ski i anchtując Austrię, aby 
dać rękę Weegrom. Oto rze- 
czywistość, którą trzeba, aby 
Anglicy zrózumieli, chyba, że 
nic wogóle nie zrozumieją z 
nowej Europy“. 

| |... JGGG, | 
NADESŁANE. 


Z okazji otwarcia Kasyna zdrojowego 
odnędzie się 3170 

w niedzielę dnia 7. czerwca b. r. 

WIELKA ZABAWA TANECZNA 

w LUBIENIU WIELKIM 

Początek o godzinie I6-tej (4-tej). 

Wstęp od osoby i zł. 

Muzyka pod batutą p. protesora Skorupy 

| OŚ RZ | 
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66 
„Sstachowa Wola 
Hrebenów. 
Nowy Zarząd gwaraniuje P. T. 
gościom wyborową kuchnię, wzo- 
rowy porządek oraz doborowe to- 
warzystwo. 
Zgłoszenia przyjmuje: we Lwowie ul. 
Wyspiańskiego 1. 15. Celestyna Glińska 
albo: Zarząd „Stachowej Wol.* p. 
Hirebenów. 2983 
Stacja kolejowa w miejscu. Bez- 
pośrednie pociągi z5 Lwowa. 


Na budowę Domu Żołnierza we Lwowie 


Staraniem „Gazety Porannejć 


pod protektoratem Władz Wojskowych i Komitetu Opieki nad Żołnierzem w niedzielę 7-go b. m. 
na Placu Targów Wschodnich odbędzie się 


Wielki KONCERT-FESTYN 


Pięć orkiestr wojskowych koncertować będzie bez przerwy. 


W program Festynu wchodza: Wielka tembola, poczta polowa, przejażdż:i konne, strzelnica i wiele innych sensac. niespodzianek: 


= 


Ceny wejścia 1 zł, Podoficerowie, Młodzież szkolna i dzieci 50 gr., Szeregowcy 20 gr. 


Nr. 7441 


ZNANA ZNANĄ ZO 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 7. czerwca 1925. 


Str. 5 


Caty Lwów rozbrzmiewa jednem hasłem: 
„abudujemy Dom dla naszego Zołnierza !” 


(.) Dom Żołnierza Polskiego... 
ak drowim jest pa'rjotycznemu 
miastu naszemu ten żołnierz pol- 
ski, zdobywca naszej niepodle- 
głości i stróż nietykalności ru- 
bieży Rzeczypospolitej, dowio- 
dła tego gotowość, z jaką liczne 
rzesze ze wszystkich sfer ludno- 
ści Lwowa. nie sczędziły i nie 
Szczędzą trudu, by w odpowie- 
dzi na nasz apel zgromadzić 
Siosy marek polskich na zasile- 
nie funduszu budowy Domu Żoł- 
nierza polskiego. na utwarzenie 
tej przystani, w której znajdzie 
on w*tchnienie i godziwą roz- 
rywkę, w której będzie k'zepił 
1 umacniał ducha, wznosił się do 
wyższego poziomu moralnego. 


Idea tak piękna, że musi bu- 
dzić zapał w tych wszystkich 
sercach, które wykołysała smę- 
tna dumka o żołnierzu  tułaczu, 
£0 szedł borem lasem, z głodu 
: chłodu przymierając czasem. 

Dziś doszedł ten żołnierz do 

wolnej Ojczyzny, a w tej Oj- 
czyźnie wzniesie się dlań jego 
własny dom, gdzie będzie mu 
dobrze, gdzie będzie się czuł u 
siebie, już nie żołnierz  tułacz, 
ale żołnierz gospodarz i stróż 
swego obejścia. 
_ Jest to idea tak serdeczna, 
że w weselu i radości do jej u- 
rzeczywistnienia dążyć by się 
gragnęło.. 


Dźwięki muzyki, zabawa. ań- 
ce, widowiska, słoneczność i u- 
rok zicłeni parkowej — oto tło 
ha którem w niedzielę najbliższą 
zarysuje się jasna wizja Domu 
żołnierskiego..." 1 któż nie chciał- 
y ujrzeć w wyobraźni swoiej 
tej pięknej wizji, kto nie chciał- 
by do skarbca swych wspom- 
nień zamknąć pamięć o Festynie 

ołnierza Polskiego i móc sobie 

Powiedzieć kiedyś, gdy Dom 
ten stanie już w samem mieście: 
I ia byłem jednym z tych. któ- 
rzy na placu Powystawowym 
założyli pierwsze zręby pod to 
dzieło... 
_ Wątpić nie można, że cały 
Lwów pośpieszy w niedzielę na 
Wzgórza Powystawowe, aby 
wziąć udział w wielkim festi- 
walu na dochód budowy Żołnie- 
rza polskiego. 

Przyczynienie się w tym wy- 
padku do szlachetnego celu -nie 
będzie ofiarą, ale zapewnieniem 
sobie najmilszej w Świecie nie- 
dzieli wobec urozmaiconego, peł 
nego atrakcji programu. To też 
przez cały Lwów powinno w 
dniu niedzielnym przelecieć jed- 


ho hasło: — .Śpieszmv na fe- 
stvn „Gazety Porannej"'. urzą- 
dzony na budowę Domu Żołnie- 


rzą Polskiego we Lwowie“. 
3 

Koncert-Festyn urządzony sta 
ranierm „Gazety Poranuei' pod 
protektoratem władz wojsko- 
wych i Komiietu Pań zapowiada 
Się bardzo dobrze. Komitet orga- 
nizacyjny pracuje bez przerwy 
nad wykonaniem ułożonego pro- 
gramu. Poakreśii* należy, Że Ww 


szerokich sferach społeczeństwa 
nasza akcja spotkała się z jak 
najżywszem uzuaniem. Ito redak- 
cji „Gazety Pora:snej' napływają 
bez przerwy zgłoszenia, od naj- 


rozmaitszych organizacji społecz- | 


nych, związków zawodowych, 
stowarzyszeń $". itd., a wszyscy 


zapowiadają thimny udział w nie 
dzielnvim Koncercie-Festvnic. — 
warto też podkreśiić, że Koncert 
będzie miał wysoką artystyczną 
wartość i przez poszczególnych 
a wymienionych już  kapelmi- 
strzów został bardzo starat'nie 
opracowany. Jak Si, dvuwiaduje- 


my w ostatnieli chwili, orkiestry 
połączą się pod kie. v:'certu 
w jeden zespół i cucgiają na 
kilkuset instrumentach szereg u: 
tworów. Będzie w  widnwisko 
muzyczne w: Lwowie moig zna 
ne ¢ bardza iatereNli;ą' ©. 


W niedzielę o godz. 4 po poł, Lorso samochodowe 
wyruszy z pod redakcji „Gazety Poramnej”. 


Akcja nasza zmierzająca da przy- 
sporzenia funduszowi „Domu Żołnierza 
Polskiego“ we Lwowie iak naiwięcei 
grosza rozwija się w dalszym ciągu 
bardzo pomyślnie Corso Samochodo- 
we z pod redakcji „Gazety Porannef* 
przy ul. Chorążczyzny 31, na Plac Po- 
wystawowy będzie jedną z najwięk- 
szych sensacji. 

Ustahliśmy już dokładnie cały plan: 
Wszystkie wozy oddane do dyspozycji 
redakcji „Gazety Poranrej* będą przez 
specjalny komitet rejestrowane i małą 
się stawić przed budynkiem redakcii 
„Gazety Poranrej* w ul, Chorążczy- 
zny 31, wy niedzielę dnia 7, bm. o godz. 
3.45 popol, Tutaj na mieliscu będą 
sprzedawane bilety jazdy. Bilet dla 


| 


| 
| 
| 


jednej osoby wraz z biletem wstępu 
kosztować będzie 1,50 zł, 

Punktualnie o godz, 4 popol. samo- 
chody w Zwartym szyku wyruszą uf, 
Chorążczyzny, Akademicką, Mikołaja, 
Zyblikiewicza, Zofji na Plac Powysta- 


wowy. Tutaj przed główną  hramą 
wszystkie samochody zostaną zwoł- 
nione, 


Prosimy bardzo o punktuślne przy- 
bycie wozów i apelujemy jeszcze raz 
gorąco do wszystkich właścicieli sa- 
mochodów, by w dzisiejszym dniu, 
ostatnim do Zgłoszeń, oddawali swe 
wczy do dyspozycji „Gazety Porannej* 
na cel budowy „Domu Żolnierza Pol- 
skiego“ we Lwowie, 


Dar 5.000 butelek wody mineralnej 


„Dewajłis(ć, 


Wczoraj o godzinie 1 w południe do ! Domu Żomierza Połskiego Kilka tysięcy 


redakcji naszej przybył p, Aleksander 
Lewicki, znany przemysłowiec, pod- 
pułkownik y rezerwie I oświadczył, 
że na dochód „Domu Żołnierza Pol- 
skiego“ przeznacza 
5 tysięcy hutelek wody mineralnej 
„Dewajtis“, 

Przyjęliśmy: z wdzięcznością pro- 
pozycię p. Aleksandra Lewickiego do 
wiedcmoścj į zawiadomilismy natych- 
miast Komitet o tym wspaniałym - 
rze, „Dom Żołnierza Polskiego“ sko- 
rzysta z tego wiele, bo sprzedaż tych 
pięciu tysięcy butelek znakomitej wo- 
dy mineralnej przysporzy funduszowi 


złetych. Wyłomila się pewna trudność, 
mianowicie w sprowadzeniu tej bar- 
dzo znacznej ilości butelek z Pacyko- 
wa pod  Stanjisławowem. Ale į ta 
trudność została wkrótce  nsnnięta, 
IMfanowicje  połączyljiśmy się teleto- 
nicznie z prezesem Dyrekcji koleji w 
Stanisławowie inż, Wiktorem, który 
w zrozumieniu akcji na „Dom Żołnie- 
rza Polskiego* we Lwowie przyrzekł 
wydać potrzebne zarządzenia, aby ten 
transport pięciu tysjęcy butelek wody 
mjneralnej „Dewajtis“ mógł już w naj- 
bliższych godzinach przybyć do 
Lwowa, 


Lwowska chorągiew Harcerek 
stawiła się na apel. 


Komitet Pań pracuje bez wytchnie- 
nia w swoim zakresie działania przy- 
gotowując obsadę stolików na Koncer- 
cie-Festynie. 

w ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że p, Jadwiga Sagańska, komen.. 
dantka lwowskiej chorągwi harcerek, 


przyrzekła wydatną pomoc w pracach 
organizacyjnych Komitetu i była tak 
uprzejmą przyrzec nam również udział 
zastępu harcerek do Spełnfianta czyn- 
ności komitetepyych na placu Targów 
Wschodużch. 


Dalsze zgłoszenia wozów 
samochodowych: 


Wczoraj popołudniu czlonkcewie Re- 
dakcji „Gazety Porannaj" odbyli konf3ien= 
cję z członkami Aułomohil-Klabn we 
Lwowię. 


Niedawno zawiązany ton klub zognisko: 
wał n siebie już bardzo wieln członków, 
właścicieli samochodów i rozwija się nie- 
zwykle pomyślnie.  Automobłi-Kłub wa 


"dzieję, że jak największa 


Lwowie przyrzekł oddać do rozporządzenia 
nGazety Porannej" znaczniejszą ilość wo- 
zów. Podkreślając tę uczynmność, mamy na- 
ilość wozów 
Artomobil-Klubn będzie już w ciągu dzi: 
siejszego dnia dokładnie znaną i zgło» 
szoną. 

W Redakcji „Gazety  Porannej" zja: 
wił się wczoraj inż. Stanisław Nowakow- 
ski, współwłaściciel] nowych dorożek sa» 
mochodowych typn Forda. P. inż. Nowa- 
kowski był łaskaw zaofiarować 5 samo- 
chodów i złożył nam życzenia powodzenia 
całej tej akcji. Dziękując inż. Nowakow- 
skiemu publicznie za jego czyn ezlachet« 
ny, wyrażamy nadzieję, że przykład ten 
zachęci wieln do naśladownictwa. 

Dotychczas, oprócz zaofiarowanych o: 
negdaj, a wymienionych we wczorajszym 
numerze „Gazety Poranej* 9 semochodów 
osobowych i 3 autobusów 10-osobowych, 
zgłosili gotowość przysłania w niedzielę 
do rozporządzenia „Gazety Porannej' pp.: 
dr. Rucker 1 auto osobowe; tirma „Pe- 
zet* 1 anto osobowe; Ziemski Bank Kre- 
dytowy 1 auto osobowe; dyr. Tow. „Bi- 
hape" Lisikiewicz 1 anto osobowe; Przed- 
stawiciel Taksomierzy syst. Forda, inż. 
Nowakowski 5 aut osobowych; p. inż. Wy. 
socki 3 auta osobowe i p. Korecki 1 ante- 


| Balet kostjumowy. 


Przygotowania do urządzenia 
wspaniałego baletu na placu Powy 
stawowym rozpoczęły się już wczo= 
raj rano. 

Komiet wojskowy buduje duże 
podjum, z którego tysiączne tłumy 
będą mogły obserwować śliczne 
rompczycje taneczne baletmistrza 
Kilińskiego i jego córki, którzy wy- 
siąpią w srecjalrych kostiumach 
Pod um to urządzone będzie na tle 
p wilonu Centralnego. 

Miła niespodzianka, którą nam 
strawi misirz Kiiiński, będzie jedną 
z wybitnych atrakcji Koncertu-Fo. 
styau, urządzonego na doci:ód Domu 
Żełnierza Polskiego we Lwowie. 


Dalsze pakjety marek 
polskich złożyli : 


Bronisław, Snopków. 
N 


Firma Filip Hans i Synowie. 
Eugenja Szechińska. 

Nulembina. 

Marja Reichert. 

Jan Hobłer. 

M. S$. 

Telegraficzny Oddział nadawczy. 
W. Fugliński. 

Kad. 

Warja Kahanek z Krakowa. 

Prof. dr. L. Grabowski. 

Stefan Bojarski 

Stowarzyszenie murarzy. 
Mieczysław Kota. 

Zawadowsk. 

Ślaski 
N. N. 
rnyśl. 
Eugenja Kościńską, 
rachowie-Strusów. 


Henryk Gargula, _ 


(pieczątka pocztowe . Stryi<Przę: 


nauczycielka w Di- 
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Aleksander Bieniecki. 

Magistrat m. Drohobycza 

Wacław Głowacz z Uścieczka. 

Marunia Głowacz z Uścieczka. 

Bolesław Szarczyński z Uśeieczka. 

Herman Weinstein, naczelnik oddziału 
jaj listowej (Lwów). 


S. Dąbrowiecki 
Korneli Oppenhauer 
Zofja Drewniewska. 
Henryk Mayer 
Izba Handlowa i Przemysłowa we Lwo- 
wie. 
Alfa. 
Franciszek Skrzywanek. 
Zofja Markowska. 
Jan Duchnicz. 
Nacz. Jan Maszkowski 
Zebrane w Województwie (Lwów) 
Zarz. podatkowy Jan Gadziński 
Restauracja Hotelu Imperial 
X. X. 
Z.Z. 
Kazimierz Olpiński 
Edmund Marcinkowski 
Stanisław Kistryn 
Olkuski Jędrzej 
Pawel Kozioł, woźny pocztowy 
Zebrane w Dyrekcji koleji państw. 
(Lwów). 
Michalina Hausnerowa 
Stanislaw Malinowski 
J. W. 
Jan,Karpa 
Eugenjusz Obst 
P. Ledrina 
P: das 


HA WALE 
Jakubowicz 


Piirtzel 

Aleksander Rybczyński 
Jan Sudhoff 

K. R. 

Józef Tarzyński z Bolechowa 
Jadwiga Mozol 

Hełena Kuricówna 
Stanisław _Chochorowski 
Hawler 

Krzyś Palesder 
Malinowski 

K. Michalewska 

Juljusz Schmidt 


W STAWIE ODKRYTO ARSENAŁ 
NIEMIECKI, 
(Tełefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5. czerwca, (w.) W po- 
wiecie rybnickim na Górnym Śląsku 
wykryio szereg skrzyń z amunicją j 
„karabjnamłi, które były zakopane w 
stawie. Były to obiekty pochodzenia 
niemieckiego, Broń iest najnowszego 
systemu, Wimnych pociąznięto do od- 
powiedzialnoścj karnej, 

kamcewa | Sauna 


OLBRZYMIE UPAŁY W AMERYCE, 
Londyn, 5, czerwca, (Tel. G, P.) 
W zachodnich stanach Ameryki pół- 
mocnej panują niezwykłe upały, Więk. 
szość biur rządowych j prywatnych 
przerwała czynności, Dokładna liczba 
oijar udaru słonecznego jeszcze nie jest 
wiadoma. Prawdopodobnie przewyższa 
ona 100 osób, Ze środkowych stanów 
dcnoszą o burzach z silnemi wyłado- 
waniams elektrycznemi, które spowo- 
'dowały śmierć 84 osób, O ile nie spa- 
dna deszcze, upały te wpłyna bardzo 
ujemnie na urodzaje. 
e—a 


JAPOŃCZYCY W SZANGHAJU. 
Londyn, 5. czerwca. (Tel. G. 
P.) Krążownik japoński Tutsuta, 
na którego pokładzie znajduje się 
400 żołnierzy marynarki, przybył 
dziś do Szanghaju. 
a jaama 


3000 STUDENTÓW RUSZA DO 
paeh, 

Londyn, 5. czerwca. (Tel. 
'P.) Pisma donoszą z Pekinu, żć 
3.000 studentów szykuje atak na 
dzielnicę, w której znajdują się 
przedstawicielstwa dyplomaty- 
czne. Policja zabarykadowała do 
stęp do tei dzielnicy. 


Taksametry automobilowe we Lwowie. 


Auto stane si» przystępne dla szerszej publiczności. 
Ankieta w Magistracie. — Właścłciele autotaksametrów zgod:li się ńa znaczne 
Obniżenie toryfy. — Nowe stanowiska dorożek =utomobilowych. 


(—) Wvgórowana taryfa o- } 


bowiązująca dotąd dla dorożek 
samochodowych, która stała się 
przyczyną słabej irekwencii pu- 
bliczności, nie mogącej en masse 
korzystać z tego środka lokomo- 
cji, skłoniły z jednej strony tak 
władze powołane do sprawowa- 
nia kontroli nad komunikacją w 
mieście, jakoteż gremjum właści- 
cieli dorożek automobilowych we 
Lwowie do wszczęcia kroków 
celem uprzystępnienia samocho- 
dów szerszej publiczności. 


W tym celu w dniu wczoraj- 
szym z inicjatywy Dyrekcji Po- 
licii we Lwowie odbyła się w 
Magistracie pod 
ctwem wiceprez. Schleichera an- 
kieta, w której wzięli udział ra- 
dni: Maksymowicz, Marecki, inż. 
Reiss, radca Mazurkiewicz, inż. 
Piotrowski, radca Weich, jaka 
rzeczoznawcy inż. Rubczyński, 
inż. Lisowski, inż. Braun, z ra- 
mienia Dyrekcji Policji nadkom. 
Bechtnetiuk, następnie delegaci 
Izby handlowej i przem. Izby rę- 
kodzielniczej, oraz inż. Daschek 
imieniem Gremium właścicieli do 
rożek samochodowych i inż. No- 
wakowski jako przedstawiciel 
Spółki „Taksomierzy systemu 
Forda w Polsce“. 


przewodni- , 


Zebranie zagaił wicepr. Schlei 
cher, który następnie zaapelował 
do sumienia obywatelskiego wła- 
Ścicieli dorożek samochodowych, 
zaznaczając, że dotychczas ogól- 
nie skarżono się na wyzysk i 
skutkiem tego samochód był luk- 
susem, a nie środkiem powszech 
nei lokomocji, przyczem bardzo 
przychylnie powitał plan wpro- 
wadzenia taksomierzy, który za- 
pobiegnie wszelkim nadużyciom. 
i Następnie sprawę taksomie- 
rzy i taryfy zreferował nadkom. 
Bechnietiuk, opierając się na ta- 
ryfaci wprowadzonych w War- 
szawie i w Poznaniu, które to 
miasta jedyne w Polsce mają 
już wprowadzone taksomierze. 
Ze sprawozdania tego obecni do- 
wiedzieli się, że w Poznaniu 
pierwszy kilometr kosztuje 1.40, 
a następny już 1 zł. W Warsza- 
wie istnieją trzy taryfy, i tak: 
w pierwszej klasie kosztuje pier- 
wszy kilometr 1 zł., następne 80 
gr, w drugiej klasie pierwszy 
kim. 1 zł., a następne 50 gr. Ta- 
ryfa nocna jest wyższa o 50 prc. 

Po tem sprawozdaniu wszczę- 
ła się dyskusja, poczem przyjęto 
taryfę dla wozów systemów 
Forda zaproponowaną przez ich 
przedstawiciela, która wynosić 


Bela Kuhn aresztowany w Portugalji 
i deportowany do Afryki. 


Paryż, 5 czerwca. (Tel. G. P.) 
Z Portugal i donoszą, żzare ztowany 
tam został przywódca pows ania bol- 
szewickiego na Węgrzech Bela Kuhn. 


At ższtowa `o go w czasie rozruchów 
kom'nisycz'ych w Lizborie i na- 
tychmi1:t deportowano do Afryki, 


katedra literatury polskiej w Brukseli. 


Belgijczycy chętnie zaznajamiają się z dobytkiem 
ku turalnym Polski, 


Z inicjatywy rządu polskiego powstala 
na wszechnicy brukselskiej katedra lite- 
ratury polskiej, a na zaszczytne stanowi- 
sko pierwszego profesora tego przedmiotu 
powołano do Brukseli — jak o tem podā- 
liśmy już w depeszach — p. Stanisława 
Szpołańskiego, piastującego od lat pięciu 
stanowisko kierownika polskiego biura 
prasowego w Paryżu. 

Pan Sspołański znany jest ze śwych 
prac w zakresie literatury polskiej. Zwła- 
szcza pociąga go postać Adama Mickiewi- 
cza, której poświęcił pracę trzytomówą, 
przełożońą częściowo też na język fran- 
cuski. 

Z powodu wyjazdu p. SŚzpołańskiego 
z Paryża, grono przyjaciół jego i współ- 
pracowników wydało dnia 30-go maja na 
jego cześć obiad pożegnalny. 


Bankietowi przewodniczył Władysław 
Mickiewicz. Bralu w nim udział m. in. 
wielu dziennikarzy francuskich. Przemó- 
wienia wygłosili: pierwszy sekretarz am- 
basady Alfred Poniński; Paweł Gaultier, 
dyrektor „Revue Biene“, Pawel Kucharski, 
redaktor polskiego biura prasowego; Hen- 
ri de Monfort, b. korespondent „Timesa“ 
w Warszawie; Henryk Korab-Kncharski, 
redaktor „Matina", wreszcie Stanisław 
Szpotański, który podziękował za skiero- 
wane doń uprzejme słowa i wzniósł kie 
lich na cześć swych przyjaciół z prasy 
francuskiej. 

Dodajmy, że mowy profesor literatury 
polskiej na uniwersytecie w Brukseli jest 
autorem drukowanej obecnie na iamach 
naszego pisma powieści pt.: „Skradziony 
rękopis". 


aranana ulgowy dla hr. Potockiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5, czerwca, (w.) „Eks- 
press Poranny“ donosi, że Alfred hr. 
Potocki otrzymał paszport ulgowy za. 
granicę za opłatą 25 złotych, W poda- 
niu swem motywowa: tem, że jest 


| „dorabiającym się przemysłowcem 
wódczanym'. Należy zwróćjć uwagę, 
że hr, Potocki jest właścicielem ot. 


brzymich przedsiębiorstw przemysľo- 
wych w Małopolsce środkowej, 


będzie: 300 m. 60 gr., dalsze 150 
m. 10 gr., czyli 1 kim. 1 zł., a 
następny 66 gr. W nocy pierw= 
szy kim. 1.40, następny 1 zł. Go- 
dzina postoju 3 zł., bagaż do 20 
kg. wolny, ponad 20 kg. 30 gr. 
Praktycznie taryfa ta wygląda 
w ten sposób, że przejazd Z 
dworca do hotelu George'a dla 
2 osób wynosić będzie 2.80, za 
trzecia osobę dopłaca sie 30 gr. 
Przejazd z dworca na Targi 
Wschodnie 2 osób 4.20 zł. Z 
dworca na Łyczaków 4.40 zł. itd. 


Taryfę dla wozów II. klasy. 
t. zw. europejskich do czterech 
osób o sile 18 HP. zaprojektowa- 
no następująco: pierwszy klm. 
1.40 zł., następny 80 gr., w nocy 
pierwszy klm. 1.80, a następny 
1.10 zł. 


Taksa ta będzie obowiązywa- 
ła za przejazd trzech osób z tem, 
że na dworzec główny dopłacać 
się będzie kwotę 1 zł. oraz za 
każdy pakunek porad 20 kg. 
30 gr. 


Powyższą taryfe przyjęli ze- 
brani jako obowiązującą z tem. 
że taksometry mają być wpro- 
wadzone najpóźniej do sześciu 
tygodni, a do tego czasu uchwa- 
lono zniżyć dotychczasowa tary- 
tę, która na razie będzie obowią- 
zywać w ten sposób, że kurs na 
dworzec wynosić będzie 5 zł. 
mieście 4 zł. Taksametry bedą 
plombowane i co pewien okres 
czasu kontrolowane. 


Uczestnicy ankiety zwrócili 
się do Dyrekcji Policii z prośba, 
aky dokonała podziału wozów 
na dwie kategorie i dla orjenta- 
cii publiczności odpowiednio ie 
oznaczała. Wprowadzono także 
ujednostajnienie okrycia głowy 
dla szoferów, nadto będą wpro- 
wadzone numery porządkowe 
dorożek prócz dotychczasowych 
rejestracvinvch. 


Dla wygody publiczności u- 
stanowiono nowe stanowiska, 
które oprócz dotychczasowych 
kędą się znajdowały ma następu- 
jących ulicach: ul. Hołmana O- 
pata obok szpitala powszechne- 
go, ul. Zyblikiewicza u wylotu 
ui. Pełczyńskiej, pl. Akademicki 
obok kawiarni Roma, ul. Legio- 
nów obok hotelu Grand, oraz 
koło Teatru Wielkiego. 


Taryfa uchwałonż+ przez an- 
kietę musi otrzymać -jeszcze za: 
twierdzenie województwa, co 
nastąpi w najbliższych dniach. 


Dzięki ruchliwości firmy „Taksomierze 
syst. Forda w Polsce“, której filja znaj- 
duje się we Lwowie. miasto nasze wzorerń 
stolicy otrzymało tanią i niezmiernie wy- 
godną komunikację automobiłiwą. Liorożki- 
auta, nowe eleganckie Fordy, opatrzone 
taksometrami, rozpoczęły od wczoraj kur- 
sować po Lwowie. Wobec bardzo niskiej 
ceny, w porównaniu do żądanych dotych- 
czas opłat przez dawne dorozki samocho” 
dowe, gdyż wynoszącej zaledwie 60 gr: 
za pierwsze 300 mtr., a 10 gr. za każde 
następne 150 mtr. — już pierwszego dnia 
wszystkie te auta były w bezustannym rū- 
chu. Należy dodać dla orjentacji, że prze- 
jazd nowym auto-taxi od pl. Marjackiego 
do Dworca głównego wynosi zaledwie 
2 zł. 60 gr. 
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A ddy pochyliły się polskie Szłandary W 


Arras, 2. czerwca. 
Rozpalony słońcem poranek 
niedzielny. 

Miasteczko Arras w północnej 
Francji, które tyle ucierpiało w 
ciągu długich lat srogiej wojny, 
niezwykłe sprawia wrażenie. Na 
uilcach, pod ścianami XVIII — 
wiecznych domów migają piórka 
na sokolich czapkach, prześlizgu 
ja się w promiennym wirze 
szprych rowery w polskie kolory 
zdobne. 

O 9 rano od strony dworca 
przy dziarskim dźwięku orkiestry 
rozwija się niby barwna wstęga, 
szumiący polskimi  proporcami 
na czele, niezwykły, uroczysty 
pochód. 

Idą młodzi i starzy, kobiety i 
dzieci na dalekie, zieleniejące po- 
la, by hołd złożyć krwi polskiej 
za „naszą i waszą sprawę wy- 
lanej. 

W półtory godziny później za- 
jeżdża kurier paryski pod szkla 
ną halę dworca, a z przedziałów 
wysypują się dostojni goście 
Majestat Najjaśniejszej Rzeczy- 

pospolitej Polskiej 

reprezentowany jest w osobie p. 
Ambasadora Chłapowskiego. O- 
bok niego sekr. Poniński, atta- 
che wojsk. i polscy oficerowie 
oraz konsul generalny p. Lasocki. 

raz z nimi reprezentanci przy 
jaciół naszych: rządów francus- 
kiego, rumuńskiego i czeskiego 
1 przedstawiciele prasy oraz róż- 
rych stowarzyszeń społecznych, 
członków komitetu z p. mecena- 
sem Pałewskim i niestrudzonym 
prezesem związku koresponden- 
tów polskich, Pawłem Kleczkow- 
skim na czele. 

Pola ciche i jakby senne wo- 
oło, powietrze nagrzane nad 
niemi niby szklana kula. 

) 10 lat temu 
Śmiertelny zgiełk bitwy przeia- 
tywał tędy z poświstem piekiel- 
Rym granatów. Mściwa ręka 
Wroga nie zosiawiła niczego na 
tej ziemi. Naprędce sklecinie o- 
siedła, 


przypominające raczej 
Skrzynie do konserw, niż miesz- 
Kania ludzkie,  brzydotą swą 


Ga się z jasnem siońcun ma 
Jowem. 

Ale oto od prawej strony idzie 
COŚ ku nam. Maszeruje na nas 
groźna, nieskończona falanga, 
rozlewa sie niby morze na gar- 
Je wzgórza — cała armja — 
150 tysięcy... czarnych krzyżów. 

0 wojenne cmentarzysko nie- 
mieckie. 

O przeciwległej stronie drugi 
an bezmierny białych krzyży. 
To Francuzi! 

rogów zaciętych ta sama 

„ .. połączyła ziemia. 
„Jakiż plon przebogaty 
ledyś ziemia tą krwią 
Użyźniona? 
za stają. Gości niosąc wień- 
on zchodzą szpalerem pochy- 
mz. na powitanie chorągwi, 

k OE podnieconego ttu- 
ke“ ; rkiestry grają „Marsylian- 

Na „Jeszcze Polska". 
dnieję 4 _ nad gościńcem wi- 
wnian duży, prosty krzyż dre- 

ny z daszkiem takim, jaki 


wyda 
ludzką 


LISTY Z FRANCJI. 


(Korespondencja własna „Gaz. Por."). 


u nas w Polsce Mękę Pańską od 
deszczu ochrania. 

Na skrzyżowaniu orzeł biały 
do lotu się zrywa. U dołu napis 
w dwóch językach: 

„Na pamiatkę ochotników 
polskich we Francii — 
1915—1925“. 

Jest w tei prostocie dostojeń- 
stwo żołnierskiej śmierci i cichv 
żal rodaków za tymi, których 
już niema — za najlepszymi sy- 

nami Polski. 

Pod krzyżem ołtarz polowy. 
Z. jednej strony dostojny książe 
kościoła. biskup Gerlien z Arra- 
su, z drugiej Ambasador ze świ- 
tą zajmują miejsce. Woksło las 
szumi chorągwiany. Ks. Hele- 
nowskł wychodzi ze msżą Św. 
Chylą się głowy. Pełni się Chrv 
stusowa ofiara. Po ewars;relji — 
sługa boży odwraca się do ludzi 
i mówi spokojnym a przetmujaą- 
cym głosem o owym  uniu 15. 
maja 1915 roku. Kończy, wyra 
żając nadzieję, że wkrótce dzięki 
ofiarności ogółu na miejscit dre- 
wnianego krzyża kamienny sta- 
nie pomnik. 

Po skończonym obrzedzie 
przechodzą wszyscy pod ramio- 
na krzyża. I tu pierwszy głos 
zabiera Ambasador Chłapowski 
po francusku, później po polsku, 
dziękując zebranym za przyby- 
cie i podkreślając wagę krwi 
polskiej na wspólnych losów 
szale rzuconei. 

Po nim radca legacji czeskiej 
składa wieniec w hołdzie i o 


Krwawe żniwo w Rosji so- 
wieckiej nie ustaje. 


„GAZETA PORANNA” 
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z dma 


zbliżeniu 
mówiioo 
kiej wspóln 
Delegat 
rzvków poli 
gorących 
póki Rumuni 
ski bronić b 
Dalej głos 
Falewski w | 
a dr. Motz i 
tant, delegat 
skich pr 
wyliową swyt 
zamiast nóg. 
Prezes stowa 
ce-Pologne wzm 
cześć Polski, a p 
Calais imieniem 
cuskiei potwierdza 
Polski z Francją. 
czystość zakończa 
A gdy się pochy 
sztandar 
nad krzyżem bohat 
lach bitwy Arrasu, 
iż duszę mężów nieuś 
yiemieckiemi kulami 
dusze niczem owych 
Machabeuszów, lecą nad 
mi odkrytemi zebranego 
w. poszumie piór husarskici 
remi Archanioł Jerzy, wódz 
hieskich zastępów nagradza tyč 
co dali życia radość i wesel 
krwi tętno gorace Ojczyźnie v 
otierze. 
Cóż wiec bowiem nad 
dać mogli? 


życie 


Tadeusz M. Nittman. 


lalności 
Szr go z 

Łącznie z otw 
który ma się zaintere 
stale Sztuką za mują-; cif 4% 
d'a których ona jest dalszą, urra 


rt;s 


Wyroki śmierci wciąż się mnożą. 


Pogran'cze sow., 5 czerwca. formować niektórych przemysłow- 
Z Kijowa donoszą: Ogłoszono | ców zagranicznych o obecnym 
wyrok trybuiału wojskowego w | nie ich fabryk, „upaństwowionych* 
głośnej sprawie grupy oficerów | brzez rząd bolszewicki. 
arsenału kijowskiego, oskarzonych W Samarkandzie rozstrzelino 
o w:półudzia! w tajsmniczem wy- | 10 dowódców tamtejszych oddzia- 
daniu z magazynów arsena'u k lku | łów powstańczych, 
karabinów maszynowych i 300 W C:arkowie rozstrzelano dwu 
aaa W. ada, ei RU braci Kruczyńskich, oskarzonych o 
Je mal 7 a węża 28 syttematyc ne zwalc anie komu i- 
w : , Y | stów na Wołyniu sow. 


na'zay ten ir nspcit broni otrzy- A 
y y Na U:rainie rozstrz: lano rów- 


GA 


mała jakaś cot iewyśŚledzo a | . . i ; > 

R PRS? AA ZK cel; | nież „ku kulów* Bereżn'co i Ma- 
„kon'r-rewolucyjne“, pomagala im rezeńkę pod zarzutem zi bójstw a 
zaś  dminisiiacja ar: enału. Wszyste „Stlxora* (korespondenta pis! 
kch p dsądnych zasądzono na | 5 w) Kwrika. 

xr śmierci, W Jarosławiu stracono oficera 


Dawyduwa p d zarzu em ko"'- 


W Odessie skazano na rozstrze- + , : a: 
rew: lucii. Analosiczne wi dom Ś i 


linie znanego przemysłowca Soło- 


w je ika, oskerzcnego „o szpie- | 7,9% Od'4 ze wszystki h innych 
go tw»  ekonvmiczne *. Owo | miejscowości olbrzymiego państwa 
„S piegostwo" p legało na (em, | 7 WONESO. 


że Słoweiczik jakoby miał poin- 
Jai a... a WINK (NAWE WOW... | rog] 


Zupełna sprzedaż 


niżej cen 
fabryczn. 


Suknie od 10 zł. począwczy 


Jagiellońska lla „„ D. EISENBERG 
CO OEA a T 


sukien 1 d, 


dzi Związek w poro?umi niu Zor- 
ganizacjani szereg wi: czorów od- 
czyiowych, rozpoczynając je uro- 
czys'ą Akademią. 


Termin wyruszenia Wy- 
stawy Ruchomej. 


Wobec licznych zaproszeń, ja- 
kie otrzymuje z różnych dzielnic i 
miast polski:h Zarząd Wystawy 
Ruchom j, marszruta Wystawy mu- 
si uledz newnej zmianie i rozsze» 
veniu. Najprawdcpodobniej Wy- 
stawa rozpocznie swój o*jazd od 
miast wojew, pumorskiego. 

J dnocześnis Zarząd Wystawy 
chcąc uwzgłędnić wciąż jeszcze 
napływa:ąc: zgłoszenia wystawców 
prz sunął termin wyiu;zena Wys 
sta.y na dzień l-go lpca r. b. i 
d tąd jeszcze liczby zgłoszeń nie 
z minął. 


Eingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy - 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 3032 
Apteka M. Etlingera 


Lwów, ple Gołuchowskici, 


p 


ul, Kaleczeł 
kE gminy 
Sprawozda- 
przez skarb 
żyńskiego i 
walewskzego 
„a na wne 
wa Lewickie- 
absolutorium i 
0- 


wańje za 
asków 
tępnie 
lazwać Ochronke 
"ka im. ks, Arcy- 
rzewskiezo, 
leczei, ochronką im, 


O- 


ąd Wojew ó izrki pismem 
maja br. L. 41610 za- 
tu "torjum O ręgu szkol- 
Powsk go, że na podsta- 
zeprow dzonych dochodzeń 
rdzono niezbicie, iż ,Bursa 
św. Mikołaja“ w Przemyślu, nie 
ełnia swoich zadań nel:życie i 
ie odpow ada przyjętym na się 
obowiązkom. Stwierdzono mianowi- 
cie, że internat ten jest ośrodkiem 
wywrotowych haseł wśrćd mło- 
dzieży szkolne, uczuiowie up”: wia- 
ją politykę ant;ypaństwową, a kie 


ikiem A k k 
rownictwo instytutu t leruje wy- 


Trzy 


c" a wrotową proragandę. Wobec tego 
TT klasy szkó ; Ę 
IV kt opat | Kuratorium lwowskiego Okręgu 


szkoln go rozporządzeniem z dn.a 
14 maia b. r L. 1615/6 zabroniło 
uczniom szkó: pu: l.cznych mieszka- 
nia w tym [sstytucie, a mieszkają- 
cym tam rozk zało wyprowadzić 
się do końca mija b. r. W bursie 
t į meściło się około 150 ucznićw. 

Jest to odpowiedź na interpe'a- 


zpiue, pierwszy ` pi.: 
(Les Provinces francai- 
ie są dla średniego stop- 
(V i VI kl. szkół średnich 
Seminarjów nauczycielskich). Pod- 
“zniki J. Szaroły, polecone przez Mini- 
sterstwo W. R. i O. P., zdobyły sobie agól- 
ne uznanie przystępnością, jasnością i pro- 
stotą układu — i używane są w szkołach 
całej Rzeczypospolitej. Książka pt.: „Pa- 
ris“ znalazła zastosowanie nietylko w 
szkołach, wiele bowiem osób, wyjeżdżają- 
cych do Paryża, zapoznalo się przy jej 
pomocy ze stolicą Francji. 

Książka ostatnia zaznajamia uczniów z 
ziemiami francuskiemi i czyni to w spo- 
sób przystępny i zajmujący. Autor zgrupo- 
wal dokoła poszczególnych prowincji cha- 
rakterystyczne legendy, opisy, anegdoty, 
opowiadania wierszem i prozą, wybrane z 
najlepszych pisarzy francuskich. Po ustę- 
pach o charakterze uczuciowym umieścił 
treściwie i łatwo podane wiadomości kra- 
joznawcze, etnograficzne ł gospodarcze. 
Stworzył w ten sposób całość barwną, zaj- 
mującą i żywą. 

Ministerstwo W. R. i O. P. poleciło tę 
książkę przystosowaną do nowych progra- 
mów, jako podręcznik dla VI. kl. gimna- 
zjów i dla seminarjów nauczycielskich. 

W Brbljotece dzieł wyborowych, Lwów, 
Zimorowicza 5. wyszło z druku drugie wy- 
danie „Przysięgi' Reymonta. Genialny 
twórca „Chłopów“, odznaczony w r. 1924 
nagrodą Nobla, rozsiewa na kartach ni- 
niejszej książki całe bogactwo swego wiel- 
kiego talentu. Wszystkie cechy subtelne- 
go kunsztu pisarza okazują się tu bezpo- 
śzednio; niezrównany artyzm malarza, 
wnikliwość psychologa, dar obrazowego 
przedstawienia scen z życia, umiejętność 
rozsnuwania fabuły. Reymont — pisarz 
o światowym już dziś rozgłosie — przema- 
wia w książce tej do uczuć polskich. I 
serca palskie najlepiej go też odczują. 


Czytajcie „dzczutka' 


Tarnopol, w czerwcu 1925. 

Pi:ząc przed k'liu dniami o 
seimiku organizacji kobiecych któ- 
ry odbył sę we Lwowie zami:- 
śjliśmy w ogólnych słowa h o”e- 
nę działalności  poszczegół1vch 
kół miejskich w Matopclsce W cho- 
dniej. Na czoło ofiarnej i bardzo 
c<wocnej pracy wybija się narode- 
wa organizacja kobiet w Tar'c- 
polu. Członkń posiada Ona 180 
i dzieli swe zamierzenia na 4 sek- 
cje, oświazową, przemysłową, do- 
ciodów niestałych i opieki nad 
b. dnemi uczenicami. 

S- kcja oświatowa spełnia m sę 
wychowawczą z zakresu hygjeny, 
gospodarstwa, krótkich pogadi ek 
p lityczaych i moralno-obyczajo- 
wych, 

Sekcja przemysłowa prowadzi 
kil mkarnię, sckcja doch-dów nie- 
s.ałych urządza zbiórki, a korzy- 
staąc z doskonałej o ganizacji po- 


t PORANNA 


30 ubogiej dziatwy. 


3 Towarzystwa ochronek miejskich. 


z dnia 7. czerwca 1025. 


Wojciecha Biechońskiego, a ochnonkę 
przy ul, Stełmacha ochronką im, Józe- 

Neumanna, pragnąc w ten sposób 
uczcić trwale wielkie zasługi tych oso- 
bistości dła Towarzystwa. 

P. prezesa Bjechońskiego į p, pre- 
ydenta Neumamra zamianowano rów- 
nocześnie honorowymi członkami To- 
warzystwa, 

Po przemówieniu prez, Bjechoń- 
skiego, który wyraził nadzieję, że spo- 
łeczeństwo odpowie na apel Towa- 
rzystwa, wpisując się licznie w sze- 
regi jego członków, aby le wesprzeć 
fimansowo, dokonano wyboru zarządu 
na nowy okres w niezmienionym skła- 
dzie 


4 Mas W Gimnazjum ruskiem. 


ło wykrycie jaczejek komunistycznych w  bursie 
ruskiej w Przemyślu. 


cje prasy ruskiej i ukrałńskiego 
klubu sejmowego, domagające się 
wyjaśni. ň, na jaki į podstawie prze- 
prcwadzoro w tej bursie rewizje. 

Ponieważ dochodzenia wykaza- 
ły, że związek agi'acyjn" tw r'yli 
przeważnie uczniowie Vil. i VI! 
klasy tamtejs eco gimnazjum ru- 
sk ego, przeto dzia 30 maja b. r. 
zjechali do Przemyśla d legaci 
Kuratorjum pp. Janell i jahner i 
zarządzili rozw ązanie obu tych 
klas, nie zezwalając nawet na do- 
kończenie matury us nej. 

Ja: było przewidziane, zaraz 
po nroces'e dr. Sełezinki, zjechał 
d> Lwowa dr. Kosi’ L wicki. Pra- 
sa ruska przywitała | rzyja d jego 
dość chłodno, a jedno z pi.m 
(„Nowyj Czas“) nawet nieprzyc! yl- 
nie. Zw:aszcza w szeregach młod - 
szych skrajnych polityków nurnie 
p'zekornan.e, że dr. Lewicki skła- 
nia sę ku polityce ugodowej 


Mieszkanki Tarnopola wzorem cnót dla innych, 


Owocna działalność Narodowej Organizacji kobiet. 


Korespondencja wł. „Gazety Porannej'.) 


mga też innym towarzystwon w 
p dobnyc1 celach. 

S kzja cpieki zajmuje się mło” 
dzieżą szkol ą, a w obecnym ro- 
ku wysyła 40 uczenic do Krościen- 
ka. C> do opi ki nad Zołnierzem 
to korzysta organizacja z kard j 
spo obnośc, aby Zołnierzowi te- 
mu zapewać w drcdze najrozma- 
itszych przedsiębiorstw i zbiórek 


pomo: materjałną i mo:alaą. Na 
specjal e podkreśl nie zas'ugue 
organ:zacja hufca bieliź. iarsko- 


Krawieckiego, z którego 
40 osób a prowadzi go faciowa 
nstriuktorka p zysiana przez pa- 
tronat dla drobnego przemysłu i 
rękodzieła we Lwowie. 


Narodowa organizacja kobiet pod 
przewodnictwem n'estrudzonej pre- 
zesowej p. Voglowe! bierz: udział 
wreszcie w Lidze Obrony Powiet- 
rznej i przeciwgazowej. 


korzys'a 
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Pociechy mamusine 
w tramwajach. 


Kto często jeździ tramwajami, może 
zaobserwować, że troskliwe mamusie u- 
ważają sobie niemal z reguly za święty o- 
bowlązek stawiać swoje pociechy na 
ławkach do siedzenia i to bez względu 
na to. czy bucik dziecka są zabłocone, czy 
też zakurzone do białości. Malec taki uwa- 
ża znowu ze swej strony za punkt hono- 
ru kręcić się jak fryga, trącać, a nawet 
kopać nogami siedzących obok pasażerów... 

No, ale któż mógłby za złe brać tę 
naturalną dziecięcemu wiekowi ruchliwość 

swobodę?..  Pasażera, któryby się ©0* 
śmielił choćby msunąć fertającego się a- 
niołka, albo zdjąć ze swej sukni lapięta, 
często niegrzeszące niepokalaną czysto- 
ścią, obrznciłaby czuła mamusia conaj- 
mniej najbardziej druzgocącem ze spoj- 
rzeń.. Bo jakże można być wrogiem dzie- 
cka? 


Byłem też kilkakrotnie świadkiem, jak 
na uwagę konduktora tramwajowego, że 
dziecko wala ławki, mamusia odpowie- 
działa z miną obrażonej królowej: ..Ja ze- 
tre lawkę chusteczką — i po takiem di- 
ctum malec dalej zostawał na ławce 

Choćbym się miał nawet narażać na 
nisprzyjażń i oburzenie wszystkich serc 
macierzyńskich, pozwalam sobie na skrom 
ną uwagę, że zupełnie nie widzę na czem 
polegałaby krzywda małepo pasażera, gdy- 
by on, jak wszyscy inni, odbywał kurs 
tramwajem siedząc, a nie słołąc na ławce. 

Pogląr ten mój przedkładam do rozwa- 
żenia Dyrekcji M. K. E., która może zechce 
w odpowiedni sposób zareagować na tę 
niewłaściwość bardzo przykrą dla innych 
pasażerów. J. P. 

n 


Ewa wyw o O I" 
NADESŁANE. 


DLA SMAKOSZY I SŁOMIANYCH 
WDOWCÓW! 
Obiad z 3 dań 1 zł. Kolacja z 2 dań 80 gr. 
Kuchnia jarska, wszelkie przysmaki. — 
Wszystka na świeżem maśle. Bufet pierw- 
szej jakości. Wielki wybór kanapek poleca 
znana: Restauracja i pokój do śniadań 
ADLERA z Pasażu Hansmana. 3055 


DO P. T. WŁAŚCICIELI UDZIAŁÓW 
BRUTTO!! 

Na odbyłem w dniu 3. czerwca br. po- 
siedzeniu ustalenia cen ropy bruttowej 
Państwowe Zakłady Naftowe złożyły o- 
świadczenie, że ropy bruttowej wyprodu- 
kowanej w miesiącu maju 1925 r. nie za- 
kupują i lakową zwalniają. 

Oświadczenie powyższe nastąpiło z te- 
go powodu, że gdy przeciętna cena targowa 
za miesiąc maj br. na podstawie zebra» 
nych przez nas transakcyj kupna i sprze- 
daży na targu ropnym wynosiła Dol. 
203.47 czyli Zł. 1055 za 1 wagon 10.000 
kg. Państwowe Zakłady Naftowe nie 
przedkładając ze swej strony należytego 
zestawienia przeprowadzonych trans 
akcyj. zaproponowały cenę Dol. 180 za 
1 wagon 10.000 kg. Cena ta nie odpowiada- 
jąca cenie przecietnej, krzywdziłaby po- 
siadaczy brutto. Ogólne Zastępstwo Brut= 


lowców przeto nie mogło się zgodzić na 
sprzeda ropy brutowe; po tak niskiej 
cenie. 


Wobec powyższego oświadczenia Pań- 
stwowych Zakładów Naftowych, właścicie* 
le udziałów brutto mają prawo zażądania 
wykonania tych praw, które im wobeć 
firm kopalnianych w myśl kontraktów 
pzyslugują. 

Podpisane Ogólne Zastępstwo Brutłow” 
ców OSTRZEGA interesowanych prz 
PRZEDWCZESNĄ sprzedażą ropy bruta 
towej. gdyż to spowodowałoby znaczne, £ 
zupełnie nieuzasadnione obniżenie ceny 
targowej, a w następstwie tego, przeciętna 
cena targowa za ropę z miesiąca czerwcź 
br., którą Państwowe Zakłady Naftowe W 
myśl ustawy o ropie bruttowej będą mia* 
ły prawo zakupić w miesiącu lipcu br. PO 
przeciętnej cenie targowej z miesiąca 
czerwca br., obniżyłaby się bardzo znaczą 
nie i bruttowcy ponieśliby podwójną stratę: 

Uważamy tedy za najkorzystniejsz 
przetrzymanie ropy majowej br. prsof 
czerwiec br. W tym celu wypadnie zwTó* 
cić się do Zarządów kopalń z żądaniem 
zamagazynowania ropy przez miesiąć 
czerwiec br. i 

Wszelkich informacyj w  powyższel 
sprawie podpisane Związki, których zada- 
niem będzie warowanie słusznych praw 
właścicieli udziałów brutta, 3171 
Powszechny Związek Bruttowców, Lwów: 
Akademicka 5. Związek „Pidojma” w Dro- 
hobyczu. Dr. Wład. Szajna, kurator nie: 

zorg. Bruttowców. 
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HOTEL EUROPEJSKI (Plac Marjacki) 
Przyjochai 4 czerwca 1925: 


Holdner Mala, obywatel z Brzeżan; 
Frosch Hrudzia, obywatel z Brzeżan; My- 
ślicki Mikołaj, administrator z Czernio- 
wiec; Grabowiecki Feliks, nacz. sądu z 
opyczyniec; Hechter Kwido, kupiec z 
Katowic; Kohn Dawid, kupiec z Kęt; Ko- 
mornicki Adam, obywatel z Borysławia; 
Stein Edward, kupiec z Krakowa; Sucho- 
dolski Władysław, urzędnik z Drohowy- 
ża; Grabowski Bronisław, obywatel z Kor- 
tzowa; Rosenbaum Otylja, żona lek. ze 
Stanisławowa; Hiittner Robert z Mikoła- 
lowa; Schiffer Jakób, aptekarz z Otynii; 
Wymler Józef, urzędnik ze Zwierzyńca; 
otocki Jarema, obywatel z Krzemieńca. 

jja 


TEATR WIELKL 
Sobota 6 bm. „Królowa Saby“. 


TEATR MAŁY, 
Sobota 6 bm. „Dzikus“. 


TEATR NOWOŚCI. 


Sobota 6 bm. „Dama w purpurze“. 


x 

( Po raz osłałni „Królowa Baby". Dziś 
tì w sobotę daje Teatr Wielki po raz o- 
statni w tym sezonie „Królową Saby“. 
ak wiadomo, opera ta štale cieszyła się 
duzem powodzeniem 

Uroczyste przedstawienie z powodu 
uDnia Spóldzlelni*. W niedzielę z okazji 
Pierwszego „Dnia Spółdzielni“ odbędzie 
ię uroczyste przedstawienie w Teatrze 

ielkim o godzinie 7.30 wieczorem. Dana 
ędzie opera narodowa „Straszny dwór". 
Bilety do nabycia w kasach teatralnych. 

Jubilensz Fedyczkowskiego. W nie- 


na scenie Teatru Wielkiego odbędzie się 
Uroczystość jubileuszowa 45-letniej pracy 
scenicznej Marcelego Jakóba Fedyczkow- 
skiego, długołetniego członka chóru i za- 
$ łożyciela „Samopomocy“. 
ogg,” zaczał 
Zaragd Główny Ślowarzyszenia Urzę- 
ników państwowych komunikuje, że zo- 
stal już wydany okólnik Prezydjum Rady 
Ministrów z dnia 20 maja Nr. 3253 pole- 
Caiący zmianę pism nominacyjnych urzę- 
ników prowizorycznych, które przewidy- 
Wały mniej niż trzymiesięczne wymówie- 
nie, na dekrety z trzymiesiecznem wymó- 
wieniem lub trzymiesięczna odprawą. 
Rodzina  sieroca dzieci po poległych 
Ww obronie Lwowa i kresów wschodnich 
we Lwowie. Walne zgromadzenie Rodzi- 
Ny sierocej odbędzie się dnia 6 czerwca br. 
© godz. 5. popol. w lokalu Czerwonego 
Krzyża we Lwowie, ul. Bielowskiego 6. 
Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału filozoficznego cdbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 8. bm. o go- 
zinie 5 pop. w sali Seminarjum słowiań- 
Bkiego (Uniwersytet, stary gmach). Porzą- 
dek dzienny: 1) Prof. dr. Kotowicz: Z dzie- 
lów piśmiennictwa Azji środkowej. 2) Po- 
ĉzem odbędzie się posiedzenie administra- 
tyjne Wydziału. oF 
Wielkie zawody konna 4 Dywizji Ka- 
Wwalerji, urządza 14 Pułk ulanów  Jazło- 
wieckich na Jałowcu, za rogatką Łycza- 
kowską w dniach 14, 16, 19 czerwca br. 
Oczątek o godz. 2 popołudniu. W czasie 
Zawodów przygrywają trębacze Jazłowie- 
kich ułanów. Dla widzów wielkie kryte 
ny i bufet. Dojazd tramwajami ŁD. 


poczłowo-telegraficznym 

czyn, powiat Rzeszów, zaprowadzono 
Sużbę telefoniczną w ograniczonych go- 
Szinach dziennych. 

Zbiórka. W niedzielę 7 bm. odbędzie 
+ zbiórka uliczna na Zaklad głuchonie- 
ych Cel i zadanie tej dobroczynnej in- 
g uji s4 ogólnie znane i dlatego nie 
ciPimy, że wszyscy przyjdą jej z pomo- 

a choćby najmniejszym datkiem. 
Pomego gz zystwo naukowa we Lwowie. 
dz edzenie Wydziału filologicznego odbę- 

€ się w poniedziałek dnia 8 bm. o godz. 
(upy pot: w sali Seminarjum słowiańskiego 

"mersytet stary gmach). Prof. Koturek 
as osi odczyt: Z dziejów piśmiennictwa 
Sed ére kowej“, poczem odbędzie się po- 

zenie administracyjne Wydziału. 
tta Zale Rodzicielskie Milicji św. Toma- 
w Akwinu urządza w niedzielę 7-go 
CR na Strzelnicy miejskiej Wielki 
AŻ nader urozmaiconym programem. 
a wojskowa i koncert mandolini- 
— Tombola. — Wieczorem w sali 


Eyoss urzędzie 


Blów, 


dzielę dnia 7 bm. o godz. 12 w południe. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 7. czerwca 1925. 


Włamanie 


do kasy wydawnictwa 
„Gazety Porannej*. 


(—) Włamywacze Iwowscy czy Za- 
miejscowi, którzy dotąd operowali na 
ulicach nmiej ludnych, wczoraj po raz 
pierwszy od szeregu lat dokonali zu. 
chwałego włamanła w Samem śródmie- 
ściu, a za obiekt swojej operacji wy- 
brali ulicę Senztorską, gdzie mieści się 
administracja „Gazety Porannej* i 
„Gazety Lwowsklej“ oraz „Spółka 
Akcyjna Wydawnicza“, 

Sprawcy musieli być jaknajdokład- 
niej obznajomieni z rozkładem biur 
administracjj o czem Świadczy droga. 
którą odbyli zanim dostali się do po- 
koju kasowego. Od ulicy: Lozjńskiego 
weszli ną podwórze realności przy ul. 
Senatorskiej 6,, po zrobieniu otworu w 
siatcą drucianej następnie dostali się 
na ganek i w drzwiach tylnych, pro- 
wadzących do biura dyrektora admini- 
stracjj śŚwidrem wycięli tzw, .fifunek'" 
w drzwiach, poczem weszli do lokali 
biurowych, 

Žanim jednak dostali się do pokoju 
musieli odsunąć drugą Kasę cznictrwa- 
łą, która stała za temi drzwiami tej 
kasy, w której znajdowały się jedynie 
akta nie otwierali, natomiast przeszli 
do pokoju następnego zdzie mieści się 
główna kasa ogniotrwała. Kasę tę 
przewróciłi na ziemię, a po wycłęciu 
ściany bocznej, zabrali znajdującą się 
tam gotówkę w kwocie 172 złotych, 

Podnieść należy, że w lokalu Wy. 


(—) Maurycy Leiter, zam. przy ul. 
Wybranowskiego 1, doniósł wczoraj poli- 
cji, że posterunkowy nr. 325, onegdaj z ko- 
szykiem w ręku wstępował do kilku szyn- 
kowni i trafik na ulicach Zamarstynow- 
skiej i Żólkiewskiej i bral tam na kredyt 
likiery, czekoladę, oraz papierosy abowią- 
zując się zapłacić należna kwoty dnia 
1. bm. 

Ponieważ zachowanie się owego poste- 
runkowego wydalo się Leilerowi nodejrza« 


Oszust w mundurze policyjnym. 


dawnictwa „Gazety Porannej" są ogô- 
łem 4 kasy, a w jednej z nich, stojącej 
w gabinecie maczenego dyrektora 
Grodkiego w dniu wczorajszym znaj. 
dowało się 36,000 złotych, Włanrywa- 
cze zwiedzjlj wszystkie pokoje, lecz 
mieli fatalny węch, gdyż wybrali wla- 
śnie tę kasę, która zawierała najmniej- 
szą gotówkę, 

O ostrożności włamywaczy świad- 
czy szczegół ten, że po kradzieży ręcz 
nikamj powycierałł ślady palców, u- 
niemożliwiając w ten sposób dokonanie 
zdjęć daktyloskopijnych. Po zatarciu 
śladów złodzieje usził tą samą drogą. 

Nie ulega watpliwości, że złodzieje 
byli doskonale poinformowani i rozkła. 
dzie biur ł szli „na pewnego“, Noc 
wczorajszą wybrali dlatego, że zosrali 
poinformowani, iż w tym dniu kasa 
posładała większą gotówkę, co się 
zgadza z prawdą, Na szczęście jednak 


|kjlka tysięcy złotych rano wynłaconn. 


a popołudniu jeszcze było kilkaset 
złotych, zag na noc pozostało jedymie 
172 zł,, które stały się łupem włamy- 
waczy Szkoda była ubezpieczona. 

Policja zawiadomiona zaraz rano 
o włamaniu delegowała celem prze- 
prowadzenia dochodzeń kom. Konar 
skiego, który — jak mam* nadz!teję — 
i tym razem uzyska sukces przez uję- 
cie sprawców, 


5 
ne, a zapłaty nie uiścił do dnia wczoraj- 
szego, Leiter poprosił o skonfrontowanie 
mo z owym posterunkowym Okazało się, 
że posterunkowy noszący wspomniany 
numer należy do stanu W komisarjatn, 
jednak zupelnie inaczej wyglądał, niż len, 
który brał towary na kredyt. Z tega wyni- 
ka, iż jakiś oszust w celu wyłudzenia to- 
warów ubral się w mrndnur posłerunko- 
wepo. Policja zarządziła ścisłe poszuki- 
wanie oszusta. 


Strzelnicy tańce. — Wslęp 50 gr. Zabawa 
odbędzie się bez względu na pogodę. 

(—) Kradzieże kieszonkowe. Marja Ło- 
waczowa, właść. sklepu galanteryjnego, 
zam, w Przemyślu, doniosła wczoraj poli- 
cji, że jakiś kieszonkowiec skradł wczoraj 
na jej szkodę na przystanku tramwajowym 
obok Kawiarni Wiedeńskiej z torebki kwo- 
tę 700 zł. — W  likwidaturze podatków 
kminnych w ratuszu skradziono wczoraj 
Antoniemu Sołtysikowi złoty zegarek, war- 
tości 200 zł. 

(=) Aresztowanie złodzieji. Na gorą- 
cym uczynku kradzieży torebki na szkodę 
Matii Rozborskiej, zam. przy ul. Kocha- 
nowskiego 7B, schwytano wczoraj 17-let- 
niego Ozjasza Landesberga. — Za kradzież 
3 kóp jaj na szkodę Henryka Dziumy z 
Horożanki Wielkiej, pow. Rudki, areszto- 
wano Michała Jarosza. — Nadto oddano 
do aresztów policyjnych Franciszka Re- 
singa ża kradzież pugilaresu z kwotą 124 
złotych na szkode Wandy Budzianowskiej, 
zam. przy ul. Wyspiańskiego 18. 

(—) Wyjaśnienie. Wczoraj zjawił się 
w naszej Redakcji p. Juljan Bruch, szofer, 
zam. przy ul. Jabłonowskich 10a, z pro- 
śbą o zaznaczenie, że nie ma nic wspól. 
nego z szoferem Juljanem Bruchem, oskar- 
żonym b zbrodnię szpiegostwa. 

(—) Najazd auta na kobietę i Imtarnię. 
Wczoraj w poludnie na pl. Bernardyńskim 
auto M. Z. E. kierowane przez szofera Sta- 
nisława Gindę, wiechałe z impetem na 
chodnik, przyczem potrąciło służącą Annę 
Czerniak, zam. przy ul. Zyblikiewicza 2, 
oraz wywróciło latarnię gazową na Ziemię. 


Czerniakównę odwieziono do szpitala, zaś 
ialarnię naprawił funkcjonarjusz miejskiej 
gazowni. 

(smaa | nenni 


wybór tow:rów b'awat, 
my h poleca firma 


ANTONE VWIERA 
Lwów ul Hal cka 10. 

Filja w Stryju. - C dzień nadchodzą 
ostatnie nowości. 0253 


4 Ibrzym: 


(f) Snkcesy lotnictwa. Angielski awja- 
tor Cobham odbył niedawno podróż aero- 


planem z Londynu do Zurychu i 
wrót w 14 godzinach 


(f) Ofbrzymka. W redakcji jednego z 
pism berlińskich zaprezentowała się pan- 
na Kaatje van Dych, holenderska olbrzym- 
ka, mająca wzrostu 2.31 m.„ występująca 
obecnie w jednym z cyrków. Były to na- 
prawdę „wysokie odwiedziny”, gdyż dama 
swobodnie opierała się ręką podczas roz- 
mowy na wierzchu sporej szafy redakcyj- 
nej. Hołandja jest więc prawdziwym kra- 
jem olbrzymów, gdyż najwyższy człowiek 
świata — Var Albert, jest również Holen- 
drem. 


napo- 
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(f) Oszczędny monarcha. Król angiel- 
ski, Jerzy ze względów  oszczędnościo- 
wych sprzedał zbudowany za Edwarda 
VII. jacht „Aleksandra“, który nabyło pe- 
wne norweskie Tow. okrętowe. 


——J 
Z sali sądowej. 


Bestjalskie gwałty haj- 
lamaków. 


(—) Przed sadem przy*ię- 
głych odbyła się wczoraj roz= 
prawa o zbrodnię rabunku po- 
pełnionego w r. 1916 podczas 
walk polsko-ukraińskich. 

Mianowicie osk. Jan Ścjka. 
Michał Jużków, Michał Winiarz 
i Józet Skolski w grudniu 1918 
roku, kiedy wojska polskie zaję- 
ły Janów, wpadli wraz z oddzia- 
łem ukraińskim na folwark w 
Ielechówce i wszedłszy do kan- 
celarji hr. Tyszkiewicza, gdzie 
znajdowali się: dyrektor dóbr Ja- 
kób Frey, syn jego Karol i sekre 
tarz zarządu Leon Matuszkie- 
wicz, zażądali wydania broni. 

Następnie polecili Żołnierzom 
wyprowadzić obecnych z kan- 
celarji na dwór. gdzie ci ustawili 
ich rzędem pod Ścianę, poczem 
stanąwszy w odległości kilku 
kroków, z karabinami gotowymi 
do strzału, mierzyli do nich, tak, 
że napadnięci byli przekonani, 
że w każdej chwili padną śmier= 
telne strzały. 

Oskarżeni tymczasem rzucili 
się na rabunek i zabrali całą go- 
töwke znajduiącą się w kancela- 
rii oraz strzelbę, stanowiącą wła- 
sność Freyów. Następnie ten 
san oddział wpadi na leśniczów- 
kę w Maidanie i tam pod groź- 
bą użycia broni również dokonał 
rabunku. 

Sędziowie przysięgli uznali 
winnymi zbrodni rabunku osk. 
Michała Juźkowa, Michała Wi- 
niarza i Józefa Skolskiego, któ- 
rych trybunał pod przewodnic- 
twem r. Antoniewicza zasądził 
każdego na 3 lata cieżkiego wie» 
zienia. Osk. Sojkę uwolniono od 
winy i kary. , 

.  Oskarżał prok. Paklikowski, 
bronił adw. dr. Fankiewicz. 


Orgie klasztornego swig- 
tokradty. 


Magazyn przyborów litnrgicznych w mie- 
gakinin sboczeńca. 


(f) Z Pragi czeskiej donoszą: W tutej- 
szym klasztorze Franciszkanów od dluż- 
szego czasu ginęły sprzęty kościelne. Po- 
dejrzenie padło na jednego z braciszków. 
Wiktora Mariskę, Rewizja dokonana w je- 
go mieszkaniu dała nadspodziewane wy- 
niki: znaleziono 150 ornatów, przeszło 200 
paten i stul, mnóstwo kielichów. mon- 
strancji, kadzielnic, posążki świętych, rze- 
mienie, biczownice, 60 srebrnych i złó- 
tych różanców itd. 1 


Mariska był znany jako zboczeniec. W 
jego mieszkaniu znajdował się ołtarz, 
przed którym on sam odprawiał modły, 
przyczem w pewnej chwili rozbierał się | 
biczował do krwi dyscypliną, w tych „na- 
bożeństwach”" brali nieraz udział młodzi 
ludzie podobnego pokroju, co M À 

Podobno i w cełach imnych braci klasz- 
tornych działy się różne skandaliczne rze- 
czy, co spowodowało wysłanie specjalnej 
komisji śledczej z Rzymu. I tu wybuchł no 
wy skandal, gdyż wszyścy członkowie ko 
misji po rpowrocie do Rzymu — utnani 
zostali za chorych weneryczne, co zdaje 
się było kę « zbyt gościnnego przy- 
jęcia w ze. Ów a, mieszksjący 
poza klasztorem, posyłał do klasztoru sete 
dary, a w domu urządzał dla mnichów su- 
te przyjęcia. 
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„GAZETA PORANNA 


* z dnia 7. czerwca 1925. 


Samolotem do Warszawy. 


Wielki turniej o nagrodę dla 
Czytelników ,Gazety Porannej: 


Jak już zapowiedzieliśmy „Gazeta Po- 
inna” urządza dła swoich stałych Czytel- 
bików prenumeratorów wiosenny 

turniej o nagrodę. 

„Gazeta Poranna“ nabyła 3 bilety jazdy 
aeroplanem pasażerskim ze Lwowa do 
Warszawy i napowrót i pragnie w drodze 
losowania 3 swoim stałym Czytelnikom- 
prenumeratorom w formie szczęśliwej wy- 
granej, udzielić je do użytku i współdzia- 
łać przy niezwykle miłej wycieczce 

samolotem ze Lwowa do Warszawy 

i napowr5t. 

Nasz zamiar nawiązania biiższego kon- 
takiu między Redakcją . Gazety Porannej" 
a Czytelnikami łączymy 

z propaganda lotnictwa polskiego, 
które, jak wiadomo, jeszcze ciagle nie stoi 
na tym poziomie, jaki osiągnać pragniemy 
i musimy. Jeszcze ciągle lotnictwo pelskie 
nie weszło w "kres tej szerokiej popular- 
rości ı użycia, jakie spotykamy zagranicą. 
Łączymy więc akcję spopularyzowania 
lotnictwa polskiego z zamiarem dostar- 
czenia naszym stałym Czyłelnikom 'Pre- 
numeratorom gocziwej rozrywki a dziś 
pizychodzimy do Was Czytelnicy z rastę- 
pującą grą towarzyską: 


1) W iesowanin wezmą ułział wszys- 
cy miesięczni prennmaratuz.owie „Gazety 
Poramnej', którzy opłacih prenumeratę 
za miesiąc bisżący, tj. czerwiec, lub 
kwartalni, którzy  opłacili prenumeratę 
za cgerwiec, lipec i sierpień. 

2) Z paśród wszyctkich tych prenu- 
meratorów 3 saczęśliwych wygrywa drogą 
losowania prawo bezpłatnego przelotu ze 
Lwowa do Warszawy i z powrołem, aero- 
planem Junkersa Polskiej Linji Lotn:czej 
(Aero-Lot). 

3) Pobyt w stolicy obliczony jest na 
3 dni wraz z mieszkaniem i całkowitem 
utrzymaniem w najwykwintniejszym pen- 


sjonacie warszawskim — na koszt rø- 
dakcji „Gazety Porannej'. 
4) W razie, o ile jeden z pośród 3 


szczęśliwych prenumeratorów wykaże się 
kwitem administracji naszej, stwierdzają- 
cym opłatę za cały kwartał, otrzyma po- 
nadto wytworny necezeir podróżny w u- 
pominku od redakcji „Gazety Porannej". 

5) Pod prenumeratorem rozumiemy te- 
go, który osobiście, czekiem lub przeka- 
zem pocztowym, względnie przez inną vso- 
bą wpłaci do kasy administracji naszego 
pisma prenumera:r w kwocie 4 zł. na mie- 
siąc czerwie 1945 i uzyska imienne po- 
tv terdzenie. 


Fejleton „Gazety Por.“ z 6 czerwca 1925 


ANDRE COUVREUX. 


Inwazja Makrohów. 


Dokończenie. 


Wszystko, co mi si; przedtem 
zdawało dziwactwem, złowróżbną 
albo — co najmniej — bszsensow- 
ną komedją, nabierało dla mnie w 
tej chwili znaczenia logicznej my- 
šli — i czynu — ducha potężnego 
zarówno w swej koncepcji, jak w 
Jej przeprowadzeniu, l wstyd mi 
było, że nie umiałem zdobyć się 
na umiejętność na tyle konsekwen- 
tnej i systemacznej dedukcji, żeby 
samemu na podstawie przesłanek 
władomych słuszne z nich wypro- 
wadzić wnioski zarówno praktycz- 
ne jak i naukowe. 

W tej j.dsak chwil nie ge- 
nłusz przed nami stał, lecz szale- 
niec. Dość było spojrzeć na Tor- 
nadę, jak obłąkanem wodził d koła 
spojrzeniem, jak się upajał Śmier- 
cionośnym gestem, jak krzykiem, 
wyciem  nieludzkiem, starał się 
gest ten podniecać w sobie... Po 
pewnym jednak czasie pałba zwol- 
niała: strzał każdy padał — jakby 
z kj: em, mniej śmiało—okrzy- 


60 


6) Pod prenumeratorem kwartalnym 
rozumiemy tego, który osobiście czekiem 
lub przekazem pocztowym, względnie 
przez inną osobę wpłaci do kasy admini- 
stracji naszego pisma prenumeralę w kwo- 


ci 12 zł. na miesiąc czerwiec, libiec i 
sierpień 1995 i uzyska pnienne potwier- 
dzenie. 


7) Wszyscy ci, którzy już z góry wpła- 
cili prenumeratę w ramach warunku pod 
b) i 6) biorą automatycznie udział w lo- 
sowaniu i będą wpisani na listę losowań 
kez specjalnego starania. 

Przyjmowanie prenumeratorów miesięcz 
nych i kwartalnych pragnących wziąć u- 
dział w losowaniu wolnych biletów prze- 
lotu pasażerskich aparatem Junkersa ze 
Lwowa do Warszawy i napowrót trwa bez 
przerwy. 

Każdy prenumerałor musi podać prócz 
imienie i nazwiska dokładny adres zamie- 
szkania i otrzyma; numer  porządkowy, 
który będzie wrznoony do miny i w obec- 
ności motarjasza, oraz uczestników grv 
wyloso vany. 

Ostateczny termin zgłoszeń dla prenn 
meratorów lwowskich upływa. 


Ze sportu. 


dnia 6.czerwca 1925 ncdz. 7 wieczór, 
dla prenumeratorów zamuejscowych nuaro- 
dajny jest stempel urzędu nadawczego 
rćw nież z daty 6. czerwca 1925. 


Termin losowania, które będzie miało 
charakter publiczny pod kontrolą notarju- 
sza, oraz kierowane przez członków spe- 
cjalnego komitetu powołanego do życie 
przez redakcję będzie w najbliższych 
dniach szczegółowo podany. 


Dziś już możemy zdradzić tajemnicę, 
że odlot tych szczęśliwych, którym ślepy 
los karze puścić się w niesłychanie atrak- 
cyjną i pełną wrażeń podróż powietrzną 
będzie miał ramy niezwykle uroczyste i 
będzie słanowić miłe wspomnienia dla 
grona naszych Czyłelników i Przyjaciół. 


Wszystkie przygotowania do lolu i or- 
gtnizacja podróży samolotem odbywać się 
będzie przy współudziale częściowo zaś poi 
wyłącznem kierunkiem ruchliwego dy 
rektora tutejszej stacji Aerolotn p. Legio- 
żyńskiego. 

Zapytania należy kierować do redakcji 
„Gazety Porannej* we Lwowie. 


Żawody piłki nożnej w dniu dzisiejszym. 


Lechia 


Dziś o godz. 5.15 popoł. odbędą się na 
boisku „Cytadeli“ zawody Lechja—Sparta. 
Będzie to trzecie z rzędu spotkanie dru- 
żyn powyższych w bieżącym sezonie. Do- 
tychczasowe wyniki brzmią 3:0 i 1:2. 
Nie ulega wątpliwości, iź gracze obu dru- 
żyn dołożą wszelkich starań, by wykazać 
swe walory, ponieważ gra dzisiejsza zade- 
cyduje o ustaleniu składu przeciw Prze- 
myślowi. 

* 
IUTRO STALIE LWÓW 
PRZED CIĘŻKIEM ZADANIEM. 


W dniu jutrzejszym stanie lwowska 
piłka nożna przed ciężkim egzaminem. 
Jedna reprezentacyjna drużyna, złożona z 
graczy Czarnych i Hasmonei bronić bę- 
dzie barw Lwowa na ciężkim terenie kra- 
kowskim. Zadanie naszej drużyny nie jest. 
latwe, e ANEEZEN RBA: DDA | mik RSE Pm BO | ko EE Kraków wvsłapi w naj- 


ki „paf! ank oko Jk oal, pafl. oway sA poci oa RODOWI A A OWOCE, LJ towarzyszące pocis- 
kom cichły, zamieraty. Prąd zbii- 
żył łódź naszą ku makrobowi, któ- 
ry przewalał się jeszcze w rzece: 
wys awał z pośród otaczających 
go zewsząd wód, niczem szary skal- 
ny złom, o który się rozburzone 
rozbijają fale. Zwietrzywszy nas, 
puścił swą trąbę w charakterysty- 
czny wir, 


— 99-ty... ostatni.. wyszeptał 
Tornada. 


Oczy miał pełne łez. Zniwecze- 
nie w jednej godzinie owoców lat 
całych pracy by ujrzeć wdzięczny 
tśmiech dziewczęcy — nie byłoż 
to poświęcenie, którego wielkość 
do pewrego stopnia uznać i oce- 
nić należało?.. Bo czyż uczony 
nie pozbywał się dla Zuzanny 
świadectwa pełni swojego geniu- 
szu? Czyż zniewalając, by jednym 
zamachem w niceść pogrążył siwo- 
rzone przez się dzieło, nie odzie- 
rała go ona z tego. co najbezpo- 
średniejszą jego było własnością ?... 
Ręka Tornady drżała, kiedy po 
raz ostatni broń swoją wymierz, ł. 
Niemniej nie chybił i tym razem. 
Szalone rozkołysanie się fal, towa- 
rzyszące śmiertelnemu skokowi ol- 
brzyma, omał nie wywróciło nam 
łódki, było zarazem jednak hasłem 


i 


Sparta. 


silniejszym swym składzie. Na reprezen- 
tację grodu podwawełskiego składają się 
najlepsi gracze Wisły, Cracovii i Ju- 
trzenki. 


W czasie gdy w Krakowie ważyć się 
będą losy puharu Żeleńskiego, to we Lwo- 
wie walczyć będzie trzeci garnitur z dru- 
żyną reprezenacyjna Przemyśla. Wobec 
doskonałej formy Polonii, która najprawdo 
podobniej zastąpi swe rodzinne miasto, 
nie przypisujemty barwom naszych zbył- 
nich szans. 


Większe zainteresowanie, niż zawody 
reprezentacyjne wzbudza spotkanie War 
ta—Pogoń. Walka o tytuł mistrza Polski 
na rok 1925/26 zbliża się ku końcowi. Dla 
Pogoni mają tegoroczne mistrzostwa szcze 
gólne znaczenie, ponieważ w razie pono- 
wnego zdobycia zaszczytnego tytułu sta- 
je się ona definitywnym właścicielem pu- 


ocaienia, wyswobodzenia się od 
poczwarnei zmory. Więc szczęście 
bez miary l... Nie umiem wypowie- 
dzieć uczuć, któe wprawiły nas 
w istny szał radosnego upojenia. 

— Wszystkie — co do jed:ego 
Żegnajcie mi, moje, moje f.. szlochał 
Tornada, spełniwszy of arę. 

— Widzisz, dziecko raimilsze, 
na co zdzbyłem się dla ciebie... 
Czy zdołasz teraz przebaczyć bie- 
dnemu, jak ja, cz'owiekowi, Ltó- 
remu gorycz i rczpacz złym była 
doradcą?.. Pozwolisz, bym w to- 
bie odnalazł córkę, którą mi ode- 
brały losy ?... 

Wyciągnął ku niej rękę. Na 
myśl jednakże, jak straszny posiew 
niedoli rozsiała na okół ta wycią- 
gnięta ku niej dłoń, ile sprawiła 
nieszczęść, ile tragicznych a ne- 
zawinionych spowodowała zgonów 
i katuszy, wstrząsnął Zuzanną tak 
wymowry dreszcz zgrozy, wzdryg- 
nął nią odruch tak żywiołowej od- 
razy, iż Tornada zrozumiał w tej 
jedre chwili, że ogrom złego, jakie 
na bratnie ściąg: ął głowy, nie da 
przekreślić się chwilą — i choćby 
czynem — zdrowego impulsu. Po 
twarzy przeszło mu nerwowe drga- 
nie, członki poczęły skręcać się 
spazmami skurczu przypominając 
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haru Ministerstwa Zdrowia. Znając ambi- 
cję Pogoni ufamy, iż potrafi ona i po raz 
trzeci stanąć na wysokości zadania i nie- 
tylko sobie, ale grodowi swemu przyspo* 
żyć laurów i sławy. Pierwszym przeciw- 
nikiem Pogoni jest poznańska Warta. War- 
ty nie widzieliśmy przez szereg lat, to 
leż o sile jej nie mamy należytego poje: 
cia. Posiada ona podobno dobry napad, na- 
tomiast tyły szwankują. Jeśli informacje 
powyższe są ścisłe, to siła ciężkości spo- 
czywać będzie w tyłowych pozycjach Po- 
goni. O ile tyły i pomoc Pogoni zdołają w 
porównaniu z temi samemi pozycjami 
przeciwnika wykazać pewien plus, to 
zwyciestwo  „niebiesko-czerwonych' jest 
bardzo prawdopodobne. W każdym razić 
liczymy na zaciętą emocjonującą walkę. 


Dla orjentacji przypominamy, iż za: 
wody Lwów — Przemyśl odbędą się o go- ( 
dzinie 3.15 na boisku Czarnyck, nato- 
miast spotkanie Warta — Pogoń rozpo- 
czyna się o godz. 5 popoł. na boisku Po- 
goni. 


nA 
Rzeczy ciekawe. 


Drapacz chmur z monet 
niklowych. 


(+ Rozmowa telefoniczna w 
Ameryce kosztuje jednego „nikla“ 
ti 5 centów, które się wrzuca do 
automatu t.lefonicznego. Z tych 
miljardów „niklów* obecnie Tow. 
'elefoniczne w N. Jorku buduje 
sobie wspaniały 36-piętrowy dom, © 
wysokością do>równujący niemal 
słynnemu Woołwohith-Building. 


eaf jaa 


Sen obok trupa. 


(+) W Burt>n-on=Trent koło 
Londynu pewien starszy robotnik, 
notoryczny piiak, powróciwszy w 
stanie nietrzeźwym do domu ujrzał 
swą żonę wiszącą na sznurze u 
powały. Nie zd:jąc sobe sprawy 
z tego co robi, odciął ją, położył l 
do łóżka i sam legł obok nej Gdy 
nazajutrz obudził się i spostrzegł, 
że leży obok trupa dostał konwul- 
sji z przerazenia, tak że musiano 
go odwieść da zakładu obłąkanych. 


—-0——: k 


m yn ec trąb makrobich: ręk, któ ą 
przed chwilą targał zawzięcie i mo- 
tał swą pokrętną brodę, sięgnęła 
naraz w zanadrze i zanim zdoła” 
l śmy  cprzytomnieć i rewp lui 
wytrącić mu z dłoni, przyłożył 
lufę do skroni. 

— Pafl.. po raz setny powtó” 
rzył dnia tego szaleniec — i rue 
ną, krwią własną zbryzgany. 

Opowieść moja skończona, I te 
raz, gdy piszę to po latach, gdy 
odna'azłszy tzczęśl wie p. Vernet'2 
Zuzanna i ji iesieśmy od lat pig” 
c'u najszczęśiwszem w świecić 
małżeństwem, gdy słyszę harmidel 
naszych dwojga dzieciaków, które 
na głos dzwonka wb egły do prz 
pokoju, żaby w ten owacyjny Sp9” 
sób dać wyraz swej radości z p% 
wodu przybycia częstych u nas 
gości: ex-baronowej waz z mó” 
żem jej cb:cnym, panem Serviatr— 
wyznać muszę, że sobie — mim 
wszystkie, tak żywe wspomnienia” 
zadaję pytanie, czy to, co oponi 
działem powyżej, zdarzyło się Í 
tnie, czy też Zuzanna, ja i wst, 
cy nasi — a z nmi wraz pary 
cały — nie żyliśmy przez ty dz 0 
w pętach masowego obłędu, pr 
rod grozą straszliwej gorączko 
zmory. Koniec. 


| 
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000 dolarów za wejście 
na.. bankiet. 


Kolonja żydowska w Nowym 
Jorku urządziła w tych dniac: bin- 
iet, z którego dochód prz zna- 
czony był na budowę ‘math: 
Szk: ły żydowskiej, p. n. „Yeshiva 
Jewish College“ w Nowym Jorku. 

Zaproszenie na ten bank 6: ko- 
Sztowało tysiąc dolarów. Pomimo 
jednak tak w górowanej ceny, 
Sprzedano 1.200 zaproszeń wob:c 
czego bankiet frzynió ł po odli- 
czeniu kosztów, przeszło miljon 
Sto tysięcy dolarów na budowę 
szkoły. | 

Jak obi'czają, budowa i urzą- 
dzenie - „Yeshiva Jewih College“ 
kosztować będzie Llizko pięć mi- 
ljonów dolarów. Do:ychczas ze- 
brano na ten cel p zeszło dwa mi- 
liony, 


Autoportret Kala Aniola. 


Profesor patologji na uniwer- 
sytecie rzymskim dr. La :va, o- 
Świadczył stanowczo że na słyn- 
nym obrazie Michała Avioła „Sąd 
ostateczny, znajdującym się w 
kaplicy Sykstyń kiej, głowa św. 
Bartłomieja, umęczonego, jak wia- 

omo, przez obdarcie żywcem ze 
Skóry, jest au'op>rtretem Michała 
Anioła. 


Genialny, lecz draźliwy i gwal- 
towny artysta m ał nadać własne 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. czerwca 1925. .. | i 


rysy głowe tego właśnie męczen= 
nika dlatego — jak tw erdzi prof. 
Lacava — że w chwili malowania 
słynnego obrazu czuł się prześla- 
dowanym przez los i pokrzyw* 
dzony m. 


s | noo | owocna 
Życie gospodarcze. 


Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 5. czerwca. 

Zainteresowanie dla papierów 
dywidendowych min malne. Trans- 
ascji maio, kursa niejednolite. 

Z akci bankowych płacono za 
B. Przemystowy 026. 

Z akcji przemysłowych ustaliły 
się: Chybie przy kursie 4:20, Ga- 
zolina 1'10; Chodorów obniżył się 
na 3'20 (wczora'* 335), Rakszawa 
pot.niała na 1'10. 

Akcje handlowe i papiery pro- 
centowe bez obrotów. 

Tendencja niejednolita, Usposo- 
bienie słabe. 


OBROTY W AKCJACH, 


Bank Przemvs'owy 0:26, Bo- 
wary 760, 7:5, Chodorów 3:20, 
Chybie 4:10, 415 420, Gazolina 
1:05, 1°10, Rakszawa 1'10, Pezet 
0:23, 0-24, 0 25, 


Giełda zbożowa. 


Lwów, dnia 5 czerwca. 
Stagna:ja w obrotach giełdo- 


Ceduła gieldy Iwowskiej z dnia 5 czerwca 1925. 


Varies Dywitsadą 5 czerwca 
nami 7 Ę 
1923 | 1924 Akcje nansatcl3 
Mkp. Mka : kuponem bieżącym 
280 14 = Bank Związkowy || =|= — 
281 130 | 15000 | Bank hipoteczny - za a | u = 
100 500 a Bank handi. pozu. = | am u || = 
280 184 2800 | Bank Kemercjal . —|- | == Can 
28C 14C | 5600] Bank Małopolski. — || |= — 
2C 140 2800 | Bank powsz. kred. —| — —|— - 
28( 130 | 9000 | Bank Przemysłow. = |25 | —|27 0:26 
1000 — = Bank Rolniczy - » = | >4| "|= — 
280 B4 | 15000 | Bank Ziem. kred. = |=" |= |= — 
281 81 = Bank Zemelny . . |_| | o -= 
1001 600 | 108000] Zw. Sp.Z. wPoxz. . —|-| -|- = 
50 — 5000 | Agrochemia . .. -|-| -|- — 
1000 650 — Bracia Biskupscy —|-| =j- = 
500 | 2000 = Browary „++ » 7 |50 717) 7 60 — 7:65 
1000 3000 25gr | Chodorow...» e 3|15 3| 25 3:20 
br 2000 A Chybie „. . . . 4105 4] 25 4 
800 gielski ...u ==> | faoa mj | ia pe 
1000 1000 2000 Se r 6-g AR =z | =|= "R 
— = — | Fabr. Lokomotyw -|= | -|- - 
146 14000 140 Gałoła ..... = || 73 me | L wz 
140 800 -5 Galicja .... ` =||-* = | $ 
1000 = — Gazolina +... jj = 1/15 105—110 
140 600 >. Górka _ e... «u == |= can. ; Sum -D 
140 18000 = Karpalit « « « » © — | — — | == — 
280 200 5000 Krakus , « «2. — |= e jro sot 
000 | 15000 — | Marynia . „ . « » ZY [EM 6-2 2 
1000 300 | 10500 Niemojowskt AZ -j= | =j- — 
— = — „Nitrat? Zaki ci -]- | =|- - 
100c 4000 — Olikos... s.» zai Ei Ta 
500 750 4gr| Parowosy . « » » —|-| -|- _ 
500 200 | 1000| Pezet . « « « » . - |22 | —|26 | 23—025 
350 175 — | Pocisk ..... =|=- |-|- - 
1000 500 7550 Poknclð .. « « « aal |= EA Ec = 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . 7 kl = |= = 
500 400 = Polskia Tow. Bud. ||| en — 
10060 | 2500 — | Potęga . - . ».. -|-| -|- = 
140 280 — | Rakszawa .... 1 |05 1|15 1-10 
500 300 360 | Rohn Zieliński . Ț —|-| -|- - 
260 140 = Siersza elektr. . . =|= | —|< = 
14Ć 300 — | Siersza góm. .. —|-| =|- = 
281 750 d Spół. Wydawnicza —|=| -|— = 
1000 — 1800 | Tehate ...s. "SF — 
s 700 20000 Tepege ...+.++. FE + z — 
00: 350 a Tespy - . « « « « — um — — 
14 280 = Trz inia .... =" — oj 3 „zaj 
5 1000 TU Ursus ...... = =. = z mj 
w as — | Zieleniewski . .. | -|— | — - 
5 > Impex - . - es. — | Z |= — 
ga 200 | 1500 | Polski Glob . . . = |a| ='| — = 
0% |  520j 46000] pofbał e... | - — 
du 210 <ó Polsot - ...a "e - 
Ja. ZAU siuu Tobasa . .....| r ~ =. 
LiL. 30u = Wawel ..es. 4 z a e - a 
= = — | koLHurtowniaSA. | —|— | ~i~ = 


wych i pozagiełdowych, zainter.- 
s wanie dla żyla poznańskiego 
oraz owsa zagranicznego. 
Tendencja  stabilizowana. 
Usposobienie wyczeku ące. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 5. czerwca. (Tel. G. P) 
Dolary 70600, marka niem. 16820, angiel- 
skie 3441, francuskie 3443, włoskie 2830, 
jugosł 1179, polskie 13550-—13650, rumuń- 
skie 382 1/4, szwajcarskie .13650, czeskie 
2099. 


Akcie. 
Wiedeń, 5. czerwca. (Tel. G. P) 
Zieleniewski 143,  Fanto 163, Karpaty 


126160, Galicja 1636, Schodnica 185, Sier- 
sza 35200, Bank Hipoteczny 6600, Kompas 
15900, Portland cement 800, Lumen 5300, 
Nałta 180, Mraźnica 36, Tepege 16500, Bro- 
wary lwowskie. 105 i pół. 


GIEŁDA ZURYOHSKA, 

Zurych. 5. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
25.15, Londyn 26.08, Nowy Jork 516, Wło- 
chy 2067 i pół, Berlin 122.9, Wiedeń 
72.80, Praga 15.30, Warszawa 99.34, Buda- 
peszt 072.5, Białogród 8.57, Konstantyno- 
pol 2.78, Bukareszt 2.40. 


OGŁOSZENIA. 


Str. 11 


Obroty prywatne. 


Lwów, 6 czerwca. 
Wczoraj tend'ncja chwiejno- 
zwyżkowa. Obrót średni. 


Dolary amar. 5*:8', do 519, 
dol, kanadyjskie 5:45, do 5°16, 
lorony czeskla ©0351, do 015%, 
Iie 0'011, do 0:023, franki franc 
0-271, do 0:273,, frank szwajcarski 
101 do 1:02. funty szterł, 24 60 
do 2470, Lubla a 500i a 1:0 
za T! tys 000 zt de 000 z!. 
drobne za 1 tys. 000 do 0:00 zi, 
niemieckie tys; siare za i cyz. 
COO do 0'00 gre korony austi, za 
tys. 0'00 do 0'00 gr. 


Złoto: 20 kor. 21:75 do 2185, 
20 frank, 19 70 do 19 80, 20 marki 
2480 do 24930, 40 rugli 2685 to 
<700 gr 


Srebro: kor. austr. 0'431/, 043°], 
5-lor. rustre 2'28—2'30, (lore. 
1°18 —i 20 srebr. ruble 1:62 — 1'86 
kopiejki za rubel 0:82—0'S6. 


REUMATYZM, Gościec, Postrzał, Nerwobole, Ból zębów, 
Ból głowy — usuwa szybko i trwale 
od lat 25 zaszczytnie znane nacieranie p. n. 


l | 4 He T d (°) M E N T O L (prawnie chroniony) 


codziennie napływające podziękowania od uzdrowionych iatesty ze strony 
pp. lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą najwymowniej o wartości leczni- 
czej tego Środka, 
Cena flakonu wraz z opisem użycia: 2 zł. 40 gr. 
ICHTIOMENTOL wszędzie do nabycia lub wprost z LABORATORJUM 
CHEM. APTEKI SZYMONA EDELMANA w SAMBORZE. 


Kauka I wychowania 


UCZEŃ 8 kl. gimn. poszukuje na czas wa- 
kacji lekcii na wsi we dworze lub le 
śniczówce. Zgłoszenia pod adresem: 
Bronisław Leszczyszyn, Lwów, Kocha- 
nowskiego 40. 8120-3 


Fosady! praca 


KIEROWNIKA rutynowanego fachowca 
do samoistnego prowadzenia handlu ga- 
lanteryjnego i towarów modnych w cen- 
trum miasta za kaucją poszukuje się. 
Jako wynagrodzenie połowa zysku. Zgło- 
szenia listowne pod „Lukratywny inte- 
res“ do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń 
M. t. Krzysztofowicz, Lwów, Bielowskie- 
go 6. I. p. w Tohabanku. 3167 


AGRONOM - LEŚNIK, kawaler, z prakty- 
ką buchalteryjną oraz handlowo - ku- 
piecką, w przemyśle drzewnym poszu- 
kuje posady kierownika eksploatacji la- 
sów, kasjera - buchaltera, kontrolora 
lub zarządcy dóbr. Zgłoszenia do Admi- 


nistracji pod „Agronom - lesnik“. 3163 
WODE z CE Eo 


ZASTĘPCY na poszczególne miasta Mało- 
relski wschodniej po Rzeszów włącznie, 
na nowy patentowany artykuł elektro- 
techniczny poszukiwani. Zgłoszenia pod 
„Automat“ biuro dzienników Ehren- 


walda Jarosław. 3152-2 
C wa-wa 


T E E 

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA po- 
szukuje kucharkę z dobremi poleceniami. 
Zgłoszenia skierowywać do księgarni 
Kurkowskiego, Stryj. 8049-4 


Funnn, rrrzedaż, zamian. 


OKAZYJNIE kilka parcel budowlanych po 
400 sążni kw. w Uzdrowisku Zimna Wo- 
da sprzedam tylko Polakowi.  Wiado- 
mość w sklepie komisowym  Sienkiewi- 
cza D. 3165-3 


ZZ 0 
SAMOCHOD POŁCIĘŻAROWZY FIAT na 
pełnych gumach półlura tenowy w do- 
krym stanie okazyjnie sprzedam. Wia- 

domoń, Łyczakowska 11. Cukiernia. 
3421-3 


FORTEPIANY, PIANINA, PISHARMONJE 
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, możliwie najtaniej sprzedaje, ku 
puje, zamienia, gotówka, firma od 30 
lat istniejąca HANAK, Pańska 21, Tele- 
fon 35-45. 3058-10 


FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonie na 
raty. Cenniki de dyspozycji, Lwów, Ko- 
pernika 16. Tel. 20-45. K. Kaim i Syn. 

1989-60 


POSZUKUJĘ mieszkania 4 pokoje, 


kuch- 
Zapłacę czynsz z góry. 

„Słoneczne do Biura 
3157 


nia, komfort. 
Zgłoszenia pod 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 


DAM POSADĘ rządową za wynajęcie po- 
koju nieumeblowanego z osobnym wcho- 
dem. Zgłoszenia pisemne Administracia 
„Posada“. 8169 

eae EPRNNEJ 

NA LATO do wynajęcia pukój z użycia n 
kuchni przy Stryjskim gościńcu 20 klin. 
od Lwowa, las, rzeka. Niemczynowska, 
pl Akademicki 3, Telefon 1361. 3163 2 


POSZUKUJĘ mieszkania z 3 pokoi i kuch- 
nią z komfortem. Zgłoszenia Prof. 
Kunke, droga kulparkowska 1/11. 3143-2 


fczma::3 


ORŁOWO, najpiękniejszy zakątek nad 
polskiem morzem (miejscowość lesista i 
pagórkowata) 1 i pól kilometra od Sopot. 
pensjonat „Bałtyk“ Heleny Jaraczew- 
skiej i Tarkowskiej ma jeszcze wolne po- 
koje. Kuchnia warszawska. Pensjonat o- 
twarty od 1. czerwca, Przyjmuje się 
dzieci pod troskliwą opiekę. Informacji 
udziela Biuro Zaborski, Krakowskie 
Przedmieście 60, lub Zarząd Pensjonatu 

w Orłowie, stacja kol. i poczt. Mały Kack, 

3062-4 

pna a 


CZĘŚCI do żriwlarek, kosiarek wszyst- 
kich Systemów poleca najtaniej Gol&- 
korn Kraków Bąsztowa 18, 2688-14 


„GAZETA PORANNA 


Str. 12 

UNIEWAŻNIAM zaginioną książeczkę NERWOWI I NEURASTENICY, 
wojskową wydaną przez PKU. Lwów, | którzy ciermią na draźliwość, słabość wo- 
Karol Pawłuś. 3166 


|MOTORY „„PERRUH" 


Semi-Diesel wyrób polski otrzymały 
I. nagrodę na wystawie w Paryżu, 
gdyż są pojedyńcze, ekonomiczne 
i bardzo łaiwe do ohsiugi. 
Na dogodne spiaty tak motory, jak 
maszyny młyńskie obrabiarki, pompy, 
pędnie, pasy, prasy do dachówek 
it. p poleca 1400 
PILOT“ Lwów, u. Batorego 4. 
Setki listów pochwalnych, oraz cen- 
niki ma żądanie. 


MAKSYMILJAN LEANTOWICZ, syn Teo- 
dora rzym.-kat. urodz. w r. 1888 w gm. 
Dąbrowy pow. Lubaczów, zgubił ksią- 
Żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Jarosław, którą unieważnia. 3168 

C: O A c AA 

ŁAREMCZE pensjonat „Zofia“ w górzy- 
stej okolicy, przylegający do Prutu. Od 
dworca 6 minut drogi. Pierwszy sezon 
6 zł. dziennie. Własny zarząd. — Józef 


(Grubecki, Lwów, Turecka 3. 3140-3 
j nowe, typu 
„Back 


w większej ilości do sprzedania. 

Wiadomość: „PION“, Lwów, 
Lwowska 48. Tel, 4-76. 1965 
ROWERY PUCAK" lanei nata 


oraz wszelkie części składowe 


taniej B. CHUWEN 


najtaniej 
Lwów, Fredry 2 (róg Batorego). 


Własny warstat reparacyjny uskutecznia 
wszelkie naprawy rychło i tanio. 2973 


Prywatne Gimnazjum miejskie 

z prawem publiczności w Ka- 

łuszu rozpisuje konkurs’ na po- 
sady nauczycieli: 

tj. I-go matematyka-fizyka 
i i-go przyrodnika, 


Pierwszeństwo mają siły ukwalifiko- 


wane, 

Warunki wedle norm rządowych ze 
specjalnym dodatkiem miejscowym, który 
wynosi 10 procent. 

Podania należycie udokumentowane, 
zaopatrzone w curriculum vitae. należy 
wnosić na ręce Komisarza rządowego 
najdałej do dnia 20. czerwca 1925, 


Kałnsz. dnia 28-go maja 1925. 


Magistrat miasta Kałusza. 


Komisarz rządowy: 
Kazimierz Sokol mp. 
Dyrektor Gimnazjum: 


Andrzej Klisiecki mp. 3103 
2 s 

o = 

najlepsza hyglen. =" = 
GUMA/ 2 N 

— © 

petna gwarancya N N 
Wszgdzła do (E n, 


li, brak energji, melancholję, przesyt ży 
cia, bezsenność, ból głowy, przesadzone 
wreżliwość terwów, śledziennicę, nerwo- 
we zaburzenia serca i żołądka, ołrzytnają 


iezpłatnie broszurę Dr. Weisego  „C:er- 
pienia nerwów '. 

Dr. Gebhard & Go, Gdańsk, Am Leegen 

Tor 15. 2908 


- MASZYNA - 
DRUKARSXA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
PION“ 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


PERLMUTTERA 
ULTRAMARYNA 


jest uznaną jako najlepszą i naj- 
wydatniejszą farbą do bielizny, 
wapra i do celów malarskich. 


Fabryka Ultramaryna 
2059 _ Lwów-Zniesienie 


CH. PERLMUTTER 


biuro: Lwów, Słoneczna 26. 


ZWYLIĘŚTWO 


w walce z plagą różnego 
Kilkunastoletnia praktyka, próby, liczne 


robactwa zapewnione! 
zaświadczenia i podziękowania wykazały, 
że najskuteczniejszemi środkami są: 


TANATOL przeciw karaluchom i pru- 
sakom, 3130 
GRWIN przeciw myszom i szczurom, 

MOGIŁ przeciw pluskwom, 

SINTIN (do rozpylania) przeciw pchłom, 
muchom, molom i t. p. 

Do nabycia we Lwowie: W ap'ekach M. 
Ettingera i pod Higjena, G ódecka 30, 
W składach farb: A. Hübner, Rynek 38, 

— O. T. Winkler Syn, Rynek 28 — 
J. Sudhof, Akademicka 8 — L. Hoszo- 
wski, Akademicka 3 — A. L. Zucker, 
Kazimierzowska 47 M. Scheiner, 
Gródecka 51 — J. L. i Ch. Enreich, 

Łyczakowska 22. 

W drogerjach: Mr. E. Berlas, Kazimie- 
rzowska 11 — J. Braseliten, Kazimie- 
rzowska 19 — Fried i Sternberg, Pań- 
ska 17 — Mr K. Przybylski, Łycza- 
kowska 15 — Spół. Tow. „Mrówka“ 
ul. Grodecka 60. 

Lab. Chem, Kosmet. J. Sroczyński 

i Ska, Wórszawa, Złota 23. 


F iEANE MATERIALY 


budowlane i stolarskie 
poleca po cenach konkurencyjnych 


| NSERUJCIE 
* W GAZECIE 


Józef Słoński i Ska 6.2 mi. iq.) | [e] PORANNEJ 


Lwów, pl. Marjacki 4 (Hotel OE 
Telefony: 19-88 i 10-54, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


1-szpaltowy milimetrowy 

ogłoszenia zwykłe zu 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne- 
keołogi 30 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych 


Za wiersz 
(szer. 30 min.) 


Wydawca: 


65 gr., za wiersz  1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. 1muimetrowy (szer. 
C0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr, 
drobne ogłeszenia za słowo 6 gr, dro- 
bne ozłoszenia Kupnv i sprzedaż za sło- 
wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne. końjspondencje prywałne za sło- 


Spółka Akcylna Wydawnicza. 


ANĄ ZZ WE O OAZA OW 
f 


¿ dnia 7. czerwca 1925. z 


KRYNICA) ryrmjuz dr. este 


Dom pod Trabką 


Dr. Sian sław uł wiezi 
ordynuje jak lat poprzednich. 


> „© | Ogrodzenia. 


o. e Siatki druciane, 
( Ý metalowe i ze- 

j lona d3 oklea. 

s | Rafy. Sita. Gaza 

4, szwajcar Blacha 
W  dziurkowana. 


1. KONRAD, wid Pasaż Fellerów. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ; 
Przez Kraków. 

Do Cieszyna 7.40 

„ Katowic 10.10 P. 

„ Piotrowic 3.25, 18.20 P.. 20.55 i 

„ Poznania 15.25 P. (przez Katowice) 

„ Żywca €.(5 

Przez B:łzez 

Do Chełma 17.45 

„, Warszawy 1410, 17.45, V 23.15 

Przez Przeworsk Rozwadów: 

Do Lodzi 17.15 (przez Skazzysko) 

„ Warszawy 11.15 P.; 19.30 P. 
Przez Sapieżankę—Włodzim erz: 

Do Grajewa 10.10 (przez Kowel) 

„ Kowla 18.50 

„ Wilna 10.16 (przez 

Białystok) 
Przez Krasne: 


«Rejowiec: / 


Kowel-Brześś- 


' Do Brodów 19.20 


„ Podwołeczysk 9.35, P. t 23.20 
.. Równego 13.55, 22.20 
„ Tarnopola 630, 9.35 P.. 16.12, 2320 
„ Wilna 22.20 (przes Sarny-Rarano- 
wicze) 
„ Zdołbunowa 13.55, 22.20 
Przez Stryj 
Do Borysławia: 9.35 P, 19.25, 23.55 
„ Lawocznego. 6:30, 1505* 1705 
Przez Samber: 
Do Nowego Zagórza 8.00. 23.45 
„ Sianek 14.30 
P;zez Chodorów: 
Do Kołomyi! 1400 
„ Śniatyna 9.40 P., 10.05, 20.00 P, 23.00 
„. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
„ Podhajec 7.35 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 
„ Stojanocya 6.50. 17.38 
* Kursuje od 5. VI. do 31, VIII. w dnie 
poprzedzające święto "z..kat, oraz w So- 
boty z wyjątkiem 15. VIII. 
V Od Rejowca pociąg pespieszny; 
+ od Tarnopola pociąg osobowy. 


Nr. 7441 


powróci! i ordynuje ul. Sykstuska 16. 
32134-3 


Lamyy elekti. i ADaŻury 


2332 WYTWÓRNIA 


Inż. A. JASTZĘBSKIEGO 
Kraków, Sławkows a 30. Tel. 2048 
ilustr. katalag i cennik za nadesł. 60 gr. 


ROZKŁAD JAZDY 


POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH 
WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925. 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków; 
Z Cieszyna 22.10 
Katowic 19.35 P. 
Piotrowic 6.15, 8.20 P., 17.20 
Poznatia 12.35 P. (przez Katowice) 
Żywca 9.50 
Przez Rejowiec—Beleec: 
Z Chełma 19.50 
Warszawy 6.30, 11.45 
Przez Rozwadów--Przeworsk, 
Z Łodzi 7.50 (przez Skarzysko) 
Warszawy 8.45 P.„ 13.10 P. 
Przez Włodzimierz—Sapieżankę: 
Z Grajzswa 17.35 (przez Kowel) 
Kowla 8.40 
Wilna 17.35 (przez  Białystok-Brześć- 
Kowel). 
Przez Krasne: 
Z Brodów 9.20 
Podwołoczysk 12.00. 16.15 P 
Rówiiego 7.10, 16.20 c 
Tarnopola 6.15, 12.60, 16.55 P, 21.45 
Wilna 710 (przez Baranowiczs-Saray) 
Zdoftunowa 7.10, 16.20 
Przez Stryj. 
Z Bcrysławia 7.25, 16.00. 17.55 P 
Lawocznego 9.52, 22.10, 23.17 Š 
Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.00  ; 
Siansk 10.00, 1910 ` 
Przez Chodorów: 
Z Kołomyii 1210, 21.30 >- 
Śniatyna 5.45 9.25 F, 17.00, 17.30 P . 
Jaworowa 7.30 17.40 
Podhajec 7.50, 21.10 
Rawy Ruskiaj 6.25 , 
Stojanowa 9.00, 18.45 ` 
§ Kursule od 5. VI. do 31. VIII. w nie- 
dziele z wyjątkiem 28. VI. oraz w świe: 
ta rz--kat. z wyjątkiem 15. VIII, 


POCIAGI PODAKIEJSKEFE. 


Do Brzuchowice 6.20, 10.25, 13.45, 15.20, 
16.350, 19.00, 20.30AA 

Chodorowa 15.00 

Giódka Jagiell. Wok. 16.15 

Janowa 13.35X 

Kcmarna 14.05% 

Lubienia Wiel. 9.00* 

Mszary 6.008. 14.10 

Szczerca 14.208: 

Zimnej Wody 10.55, 1950 X 


CI Kvrsuje od 5. VI. do 30. TX, w nie- 
dziele : Święta rzym._kat. 

A Kursułe od 1. VII. do 31, VIN, w 
niedziele i świeta rzym.-kat. 

-E Knrsuje na odcinku Mszana—Oró- 
dek tylko każdeł soboty. 

X Kur:uje codziennie z wylątkiem 
sobót, niedziel j Świąt rzym.-kat. 

V Kursuje każdej soba'y. 


& Kursuje od 5. VI. do 30, VI, 


Z Brzuchowie 7.20 11.2), 14.55, 16.15, 
18.270, 20.10, 21.25A 
Chodorowa 7,30, ` 
Grócka Jagleil. 16.30 V, 
Jancwya 21.05 X 
Komarna 19.50 $$ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25 | 
Mszany 7.258, 1530 ++ 
Szczerca 17.00 & 
Zimnej Wody 11.50, 20,40 X 
X Kursuje od 5. VI. do 31, VIII. w gie: 
dziele i święta rzvm.-kat, 
. ° Kursuje od 5. VI. do 30. IX, 0% 
dziennie. 
$$ Kursuje od 5. VI. do 31. VIII, c8- 
dziernie z wyj. niedziel | świat rz.-kste 
zaś od 1. IX. do 30. IX codziennie, 
$ Kursule codziennie z wylatkie” 
niedziel į świat rz.-kat. 
każ -+ Kursuje codziennie z wyjatkiem 
so 


19.25 


I odl, IX. do 14. V. codziennie z wyjątkiem 


niedziel i świąt rzym „kat, 


wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 
pcsady 4 gr, rala strona ozłoszenicwa 
48. zł. pol, cała stronu tekstowa 480 
zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 570 zł. poł. — Ogłoszenia za- 
rmiejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- 
dzialności za terminowy druk nie przyj- 
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
kuiemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze- 


Skok: a OE-0M CIO PEAT" 


niowe są podzielone nu 5 łamów (szpald 
tekstowe na 4 iamy (szpalty). 


PRENUMERATA: 76 
Miesięcznie A ZŁ % 
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką 10 
pocztową szał 50 
„Za granicą Zł = 


Nacz. Redaktor: J. Konarski. W zastępstwie: St. Zachariasiewicź 


4 Drwgarn' Społki Akcvine: Wydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. 


Należytość pocztową opłacono zyczałtem. 


Odpuw. red.: Stanisław, Zacharjasiawie* 


